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G A Z E T A
Wyahcdsi « god.iioi* lf giej po potniała 6 wyj; kiaat alsdaiel i dni

wfąiaBZKyuP.

Mam« pŁjcJynci-y inmiuje w jnlfijłeu i ca prowincji 8  I k .
bfG^m K rd n lre ) i  I A dm iiiilg trH cJI a l .  P o d w a le  H. — KteBpc 1jrc,a 

■aie|8«OMM t t - u i l i i j ł c o w n  u ). C sarK tac te leg u  12. Pojedyncze uumera do 
nabycia w Ekspedycji ni. C/arnieebiego 12, w biurze di.i<iQwkÓ7/ li. S o k o ło w s k !  
I t o  JagUllońrka 7, w biurach dzienników i trafikach. — Listy należy fy«i- 
łewsd.

SeklaHiicje otwarta wolut od opłaty, — Konto P. K. 0, Nr. 14L69C.;

fo k  to* aeukccjl Nr» 168. — Telefon Ad-ntalgttraaji 73<.

Piątek, 1 Lipea 1921. Rok 111.

L W O
P  f! B fi t l  M £  M T fe i

wa Lwowie hti dostawy ,
w* Lwowi*'jjs dostawą, 
a przesyłką poosiową w PoUe- 
s przesyłką pocztową w innych państwach

» ,«iec*_.e 
130 -  Mk, 
150 -  Mk. 
160'- Mk. 
200 — Mk,

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwowskiej*, Lwów, al. 
Podwale 3, w godzinach od 8—3 i 5—7 i biuru 19. Sokołowski i Ska, al. Jagielloń­
ska 7.

.P n e w o d n lk  aa-Łkuwi'. f U te raek i"  rwarialnik, Proisumeraia sa ze­
szyt 40 Mk., rocznie 160 Mk.

Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Bedakeji „Przaw. inlk* pod 
adresem: Lwów, ul. Wałowa 1, 81, i, piętro (nad mezanintai).

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Do Pan?;
WINCENTEGO WITOSA, 

Prezydenta Ministrów,
w Warszawie.

Przychylając się do wniosku Pańskie­
go, zwalniam p. Stanisława Nowodworskie­
go z urzędu Ministra Sprawiedliwości i ró­
wnocześnie mianuję Sędziego Sądu Apelacyj­
nego w Warszawie p. Bronisława Sobole­
wskiego Ministrem Sprawiedliwości.

Naczelnik Państwa:
(— ) J . Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
(—) Witos.

Warszawa-Belweder, d. 19 czerwca 1921 r.

Do Paua
STANISŁAWA NOWODWORSKIEGO, 

Ministra Sprawiedliwości
w Warszawie.

Przychylając się do przedstawionej mi 
prośby o dymisję, zwalniam Pana z urzędu 
M inistra Sprawiedliwości.

Naczelnik Państwa 
(—) J. Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
( - )  Witos.

Warszawa-Belweder, d. 19 czerwca 1921 r.

Do Pana2 
BRONISŁAWA SOBOLEWSKIEGO 

Sędziego Sadu Apelacyjnego 
w Warszawie.

Mianuję Pan* Ministrem Sprawiedli­
wości.

Naczelnik Państw a;
(—) Piłsudski. 

Prezydent Ministrów:
(—) Witos. 

Warszawa Belweder, d. 19 czerwca 1921 r.

Do Pana
WINCENTEGO WITOSA, 

Prezydenta Ministrów
w Warszawie, 

Przychylając się do wniosku Pańskie­
go, zwalniam p. Jana Michalskiego z urzędu 
Ministra Aprowizacji i równocześnie poru- 
czam Wice-Dyrektorowi Urzędu Zaopatrywa­
nia Pracowników Państwowych p. Janowi 
Stefanowi Stoińskiemu tymczasowe kierowni­
ctwo Ministertwa Aprowizacji.

Naczelnik Państwa:
(—) J. Piłsudski. 

Prezydent M inistrów:
(—)  Witos. 

Warszawa-Belweder, d, 21 czerwca 1921 r,

Do Pana
JANA MICHALSKIEGO 

M inistra Aprowizacji
w Warszawie. 

Przychylając się do przedstawionej mi

prośby o dymisję, zwalniam Pana z urzędu 
Ministra Aprowizacji.

Naczelnik P aństw a:
(—) J. Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
(—) Witos. 

Warszawa-Belweder, d 21 czerwca 1921 r.

Do Pana
JANA STOIŃ8KIEGO 

Wicc-Dyrektora Urzędu Zaopatrywania 
Pracowników Państwowych

w Warszawie.
Poruczam Panu tymczasowe kierowni­

ctwo Ministerstwem Aprowizacji.

Naczelnik Państwa:
(—) J. Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
( —)  Witos. 

Warszawa-Belweder, d. 21 czerwca 1921 r.

M inister Wyzn-'ń Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego reskryptem z dnia 4 czer­
wca, 1921 Nr. 11.*34 D. II. nadał klasom 
I .—Y. prywatnego gimnazjom polskiego im. 
Z. Krasi* skieeo w D linin na rok szkolny 
1920/21 prawo publiczności z ograniczeniem 
tego prawa do zwyczajnych uczniów (nie) 
uczęszczających na codzienną naukę.

Minister W tznsń  Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego nadał reskryptem z dnia 
2 marca b. r. L. 1U 9 D II. klasom L - V I .  
prywatnego gimnazjum realnego w Oświęci­
miu na rok szkolny 1920/21 prawo publi­
czności z ograniczaniem tego prawa do 
uczniów pnfcficznyeh zakładu, uczęszczają­
cych na cod ienną czukę.

Naczelnik Państwa postanowieniem z. 
dnia 21 czerwca 1921 r. odwołał p. M aci:jaj 
Biesiadeckiego ze stanowiska Komisarza Ge­
neralnego Rządu Rzeczypospolitej Polskiej w 
Gdańsku, a jednocześnie zamianował P. Pod-1 
sekretaria Stanu w Ministerstwie b. Dziel­
nicy Pruskiej i b. szefa wydziału polityczne­
go w ternie Ministerstwie p. Leona Pluciń­
skiego, Komisarzem Generalnym K sąlu Rze­
czypospolitej Polskiej w Gdańsku.

Minister Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego re -k rp te ra  z dniu 4 czer­
wca 1921 Nr. 11.38*/D. II, nadał prywa­
tnemu gimnazjum OO. Jezuitów w Bąkowi- 
cach pod Ckyrow-rm dla wychowanków Za­
kładu znaścapych w charakterze uczniów 
puolkznyeh pr&y/o szkoły publicznej or iz 
prawo odbywania fgzomiców dojrzałości i 
wydawania świadactw dojrzałości, mających 
ważność świadectw szkół państwowych na 
tak długo, dopóki wypełniano będą warunki 
prawem priepisane.

Generalny Delegat Rządu na Małopol­
ską przydzielił ir;ż. Aifrsda Wciślaka, star­
szo zo komisarza budownictwa, do służby

Ks. W ładV 8^w Ż yła .
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Tarnów i jego zabytki,
(Ciąg dalszy)

W tarnowskich pomnikach niespokojną 
sUjc się architektura, łamią się gzymsy, 
idwająią się i mnolą pojedyńcze człon1 
architektoniczne, n. p. tympanony, pomnik 
jak jaki olbrzymi ratablo hiszpański sięga 
aż do sklepienia gotyckiego. Powyżej wyso­
kiego cokołu wldsuny dwie postaci ryci my 
w kutych *' zbroję s czerwonego marmuru, 
ojes i syna, ojca x buławą ua znak godno­
ści hetmańskiej. Spoczywają ieden nr.d dru­
gim. ojciec w górze, syn na dole. Jak w po­
przednich pomnikach pochyleni nieco ku 
widzowi, skeśn'” uleżani wspierają głowę n» 
jedaej ręc '. Twarz ma wy ra t nie umarłej 
lecz śniącej swycsnjem renesansu, który w 
przedstawlf.jiu śmierci widział coś n ;eeste- 
t y c z n e g o .  Zresztą idssłem i tematem rena- 
#wi3u jest natura pełna życia, jednem sło­
wem życie, a nie śmierć, którą Iu oiało przed­
stawiać średniowiecze.

Podobny zup«łuie stylistycznie do po­
przedniego, który z nim ściśle się nawet 
wspólnym gzymsem łączy, jest pomnik Zofii 
i  Tarnowskich księżny Ostnogckiaj ( t  1570), 
wykonany przpz tegoż włoskiego artystę. 
Dlatego dłażej przy nim zatrzymywać się 
nie będthm y,

Miejsce następne w stylistycznym ro­
zwoju, renesans bowiem renesansowi nieró­
wny, * zajmuje pomnik ks. Marcina Łyczki 

1578), prepozyta kologjaty tarnowskiej, 
która umieszczona just w prawej nawie pod 
ńeianą boczną kościoła, mniej więcej w jej 
frodk i, Znowu układ poataci, podobny jak 
w  poprzednich pomnikaeh. Tylko pewne n o ­
wo cechy ctyliityezue przybywają. Postać

jakaś pełniejsza jakby niespokojniejsza. Po­
tężno t ' i  i siUie rozwinięte człony archi­
tektoniczne ra ^ y  ujmującej postać zmarłego. 
Niv silnie wykształcony listwa z ząbkami. 
Dowodzi to, żo na ten pomnik wywarł wpływ 
późny renesans włoski, który w takich sil­
nych formach się lubował.

Teraz dopiero przychodzi kolej na po­
mnik, który już wyzbył się zupełnie wszyst­
kich wpływów włoskich, nesi w zupełności 
charakter renesansu północnego niemiecko 
flamaadskiego i to późnego. Jest nim znów 
olbrzymi do sklepienia sięgający pomnik 
książąt Ostrogskicb, Konstantego (y 1587) 
(■ynoa postać z historji Unji brzeskiej) i 
jego żony Tarnowskiej s domu. Ustawiony 
jest pod ścianą prawą u wejścia do chóru, 
a więe naprzeciwko również olbrzymiego 
pomnika Tarnowskich.

Gdy już w dziele Padovana zauważy­
liśmy pewne bogactwo form i pewien choć 
słaby ślad niespofeoju, to tu le dwie w ła ­
ściwości do tego stopnia są spotęgowane, że 
pomnik robi wrażenie czegoś bardzo bogate­
go, a zarazem przeładowanego. Lecz to bo­
gactwo i przeładowanie nie jest bynajmn5ej 
wadą. Przeciwnie, odpowiada ono zupełnie 
charakterowi tej sstuki, która go zrodziła, 
niemiecko flamandzkiej pod koniec XVI. w. 
i na przełomie XVI. i XVII.

Architektura piętrzy się, zdaje się w 
nieskończoność. Oprócz nyż głównych po­
wstaje cały szereg nyż bocznych. Człony po 
jedyneze łamią się i występują silnie na 
zewnątrz. Obok linji prostej, która była je 
szeze jedynie panującą w pomniku przeciw­
ległym — Tarnowskich, zjawia się linja gię 
ta, falista w charakterystycznych małżowi­
nach usznych, zdobiących pomnik z boku. 
Przybywa też cały szereg figur oprócz tych, 
dla których pomnik oył stawiany. Rozmaite 
postaci ludzkie i zwierzęce, ptasie i t. d. 
Zmarły już nie spoczywa wsparty na ramie­
niu w postaci śpiącej, lecz Klęczy zdała od

ściany tylnej pomnika i rozciągnięte on jak­
by do modlitwy rękoma. Naprzeciwka niego 
podobnie w postaci klęczącej, pełnej, przed 
stawiona jest żona księcia Tarnowska ■ de­
mu. Strój też teraz obfitszy i bogatszy. Ksią­
że w całym aparacie książęcym, z m itrą ksią­
żęcą na głowie, księżna w bogatym płaszczu 
i czepcu.

Nie je3t to jednakże barok, choć nie- 
któremi, cechami barok przypomina jest to 
renesans, ale taki, jak go pojmowano na 
północy zwłaszcza w Niderlandach i Niem 
czecb. Z Niderlandów dostał się on pod ko­
niec XVI. w. do Niemiec północnych, a po­
tem i do nas- Twórca pomnika jest znany. 
Jest nim Jan  p fister z Wrocławia, który pra - 
cował na przełomie XVI. i XVII w. także 
w innych miejscowościach Polski mianowicie 
w B :v żanach, gd: ie dla kaplicy Sieniawskicb 
wykonał sławne grobowce marmurowe i tru­
mny metalowe i we Lwowie, gdzie czynny 
był asm lub przez uczniów w kaplicy Karn- 
pianów i Boi mów

Z w. XVII. poehodzi jeszcze jeden po­
mnik w katedrze tarnowskiej. Przedstawia 
on kanonik* Bramekiego w Birecie i bogato 
fałdowanej rckieeie w lewej nawie pod śeia- 
ną boczną kościoła tuż przed póinorenes?n- 
sową kaplicą nakrytą kopułą. Nosi charakter 
renesansu północnego z pierwszej połowy 
XVII. w.

Drugą główną atrakcją katedry obok 
pomników jest skarbiec. Zajmuje on bo kra 
kowskieh pierwszorzędne miejsce miedzy 
skarbcami polskimi. Na uwagę zasługują go­
tyckie olbrzymie bogato zdobione i fijala, 
wimbergi i koronki * lilij kielichy. Prześli­
czny i jedyną w swoim rodzaju jest kielich 
renesansowy z XVI. w. emaljowany bogato 
i zdobiony w medal/ony. Nie mniejszą war­
tość posiadają też kielichy z epoki renesansu 
północnego z XVII. w., o twarzach zdobnych

fjtówki aniołów czubate. Są i rokokowe kie- 
ichj o delikatnej ledziuehnej ornamentyce

0 iftotywech mussl:>wyvk. Z epoki gotyckiej 
wp .d i w oczy kiz ż duży, którego ramiona 
z-.końwon** są 'r-jU lem ' z wyobrażeniem 
Czter- eh E«ys3}-rsLs'.ón Rzadko s-,ę też zda­
rza z: ć tak cb.izr>le świeczniki, jak tu 
są rw fiip w sn e . J td u a  para wykazuje etyl 
renesansu pć-łziocneso z XVII, w., a druga 
para srebrn i o foru-aiŁ najczystszego ra- 
kok->. Ze sre-o-a jest te i i wspaniałe anti- 
penJium, która zakrywa przednią stronę głó­
wnego oŁar.-.a w H teitrzi. Styl również bo­
gaty i bujny r ó łn -eŁ 'fo  renecansu sXV1I w.

Można z Jem  na okazach skarbu kate­
dralnego ilustrować doskonale rozwój form 
aitystycano-sty ilsy  z; yeh z biegiem wieków 
na ty ri rodzaju sztuki stosowanej, jakim są 
naczynia i nteasylja kościelne.

Bardzo cenne są tsż paramenta w 
skarbcu przechowaa \  Zottały one ze starych
1 zniszczonych z restaurowane. Umiejętnej 
rcstuuracii dok naia ś. p. pani Pydynko- 
wska w Krakowi? przenosząc hafty i aplikacje 
na nbwa tło. Na tych okazach możaaby ró­
wnież studiować rozwój te, g ię-,i przemysłu 
artystycznego od XVI. w. począwszy a skoń­
czywszy'na najnowszych paramentach.

Dodać tu n Jeży, że pomieszczenia tak 
n s m ń  jak i pa a.nwrdów nr.-że wprost słu­
żyć za wzór. juk takie rieesy należy prze­
chowywać. Pom’eszev-rnie to wzorowe jest 
zasłesrą ks. infułata dr. Józefa Baby, kauo- 
n ka kapituły katedralnej t-.rnowsk ej. Dla 
pomieszczania naczyń kościelnych drogocen­
nych sprawił w .pomnimy prsłat okazałą 
szafę oszkloną ze wszystkich a tron kryszta- 
łowem zwiercladlan-m szkłem tak, ie  przed­
mioty w owym skarbcu odbijając się k ilka­
krotnie w lustrach mnożą się w nieskoń­
czoność.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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W kierownictwie Okręgu budowniczego we 
Lwowie, i __________

Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
zamianę wał W iktora Władysława 2 im. Ha- 
lotę, aplikantem w Krakowie,

Prezes sąd;? apelacyjnego w Krakowie 
zamianował Marjana Stanisława 2 im. 
żarskiego., aplikantem w Krakowie.

Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
zamianował dr. Stanisław* Czaputowiozą, 
aplikantem w Krakowie.

Rozporządzenie
M inistra , Kolei Żelaznych z do 'a 31 maja 
1921 r,, w sprawie ulg w opłatach za prze­
jazd urzędników państwowych XII. kategorji 

płacy. .
Do osób. wyszczególnionych w rozpo­

rządzeniu M inistra Kolei Żelaznych z 30 
czerwca 1920 r. (M onitor Polski Nr. 147 * 
1920 r.), mających prawo do przejazdu ulgo­
wego w klasie 2 (srt. 6), zalicza się również 
urzędników państwowych, p o b ieranych  upo­
sażenie, przywiązane do XII stopnia słuibo- 

• wego.
M inister Kolei Żelaznych:

w z. (—) J. Eberhardt.

Rozporządzenie
M inistra Kolei Żelaznych ż dnia 6 maja 
1921 r., w sprawie przedłużenia terminu 
ważności postanowienia o ograniczeniu odpo 
wiedzialnoaci kolei w bezpośredniej komuni­
kacji towarowej między stacjami koiei pol­

skich i austrjackich.
Na mocy dekretu z dnia 7 lutego 1919 

r., o przekazaniu Ministrowi Komunikacji 
prawa wydawania pm pisów  o przewozie pa­
sażerów, bag&iu i towarów, oraz ustalenia 
taryf przewozowych na kolejach polskich 
(Dz. Pr. z 1919 r. Nr. 14, poz 152), kon­
stytucyjnie zatwierdzouezo w dniu 7 kwietnia 
1919 r. (Monitor Polsld Nr. 82 s dnia 10 
kwietnia 1919 r.) i w porozumieniu z Mini­
strami Skarbu oraz Przemysłu i Handlu za­
rządzam, co nastę uje:

Ograniczenie odpowiedzialności Irclei po 
myśli ustępu II p, 10) rrzporta (Lenia z dnia 
15 pażdziern ka 1919 r, o bezpośredniej ko- 
m unkacii towarowej między stacj&mi kolei 
polskich i austrjackich (Dz. Ust. B. P. z 1919 
r. Nr. 83, pos. 4, 5), ostatnio przedłużone 
rozporządzeniem z dnia 20 stycznia 1921 r. 
do końca marca 1921 r. (Dz. Ust. R, P. z 
1921 r. Nr." 10, poz. 60), przedłuża się do 
końca czerwca 1921 r.

Minister Kolei Żelaznych:
w z. (—) J. Eberhardt. 

(Dz. Ustaw Rz. P. Nr. 50, z 1921 r., 
poz. 308).

Porozumienie polsko-szoskis.
Nadzwyczaj s e r d e c z n i e  wita prasa 

czeska deklarację polskiego M inistra spraw 
zagranicznych Śkirmunta oraz wymianę de­
pesz między tym ostatnim a Beneszem.

Dzienniki konkludują, że oba k r a j e  
w e s z ł y  n a  n o w ą  d r o g ę  p o r o z u m i e ­
n i a  i p r z y j a z n y c h  s t o s u n k ó w .

Pokój światowy nie byłby trwały, gdy­
by istniało nadal naprężenie między bratni­
mi narodami.

Dr. B*nesa ze swej strony zapewnił o 
szczerem dążeniu rządu czeskiego do poro­
zumienia i trwałej przyjaźni z narodem pol­
skim. Wobec wielkich celów, jakie w przy­
szłości oba nkrody muszą wytknąć dla swej 
polityki, obecne nieporozumienia muszą zni­
knąć bez śladu.

Benesz życzy Polsce z a r ó w n o  w i n ­
t e r e s i e  n a r o d u  p o l s k i e g o  j a k  i c z e ­
s k i e g o  s z c z ę ś l i w e g o  r o z w i ą z a n i a  
k w e s t j i  g ó r n o ś l ą s k i e j ,  k t ó r a  w e d l e  
i n f o r m a c j i  z e b r a n y c h  p r z e z  n i e g o  
w L o n d y n i e ,  z n a j d u j e  s i ę  w s t a d j u m  
d i a  P o l s k i  p o m y ś l a e m .

O powrót jeńców.
Biuro prasowe Ministerstwa spraw za­

grań. komunikuje, że wedle planu opraco­
wanego przez mieszaną komisję repatrjacyjn , 
w Moskwie, wyznaczono z Piotrogrodu trans­
porty: na dzień 27 b. m. z jeńcami z woj­
ny europejskiej na 28 b. m., z wygnańcami 
i jeńcami cywilnymi, na dzień 4 lipca b. r., 
z jeńcami i uchodźcami, a na dzień 5 lip­
ca jeńcami wojennymi.

Wkrótce uda się do Arehangielska pol­
ska komisja mieszana repatriacyjna z Moskwy 
celem zwiedzenia obozów i więzień.

Wedle wiadomości, nadehcdząeych z 
Rosji, stan jeńców i internowanych Polaków 
jest tam tak ciężki, że wymaga natychmia­
stowej interwencji i pomocy. Beznadziejna 
sytuacia aprowizaeyjiia w Rosji wywołuje 
żywiołowy ruch powrotny uchodźców. Nad 
Wołgą, a w szczególności w Kazaniu ludzie 
puchną z głodu, a uchodźcy od dwóch mie­
sięcy nie otrzymują żadnych racji żywnościo­
wych. Wskutek takiego stanu rzeczy we 
ws oilniej i środkowej Rosji skupiło się 
około 60.000 uchodźców, powracających sa­
morzutnie do kraju, a nad Wołgą koczuje 
40.000 ludzi, zdążających drogą kołową ku 
granicy.

Aby przyspieszyć repatrjaeję i ułatwić 
ją  rządowi sowieckiemu, którego aparat tech­
niczny i transporty kolejowe nie są w sta 
nie wykonać przyjętych zouowiąsań, czynio­
ne są starania, aby poza uregulowaniem 
transportów wodnyeh zwiększyć ilość punk­
tów odbiorczych na granicy.

Kurs celny.
Izba skarbowa we Lwowie podaje do 

wiadomości, że na skutek zarządzenia Mini­
sterstwa skarbu otwiera z dniem 15 lipca 
b. r. sześciotygodniowy kurs dla kandydatów 
na urzędników celnych.

Po odbyciu kursu będą słuchacze obo­
wiązani poddać się egzaminowi, poczem zo­
staną dopuszczeni do służby przygotowawczej 
w urzędach celnych w charakterze prakty­
kantów, za wynagrodzeniem równem uposa­
żeniu XI. stopnia służbowego.

Celem umoibwienia przyjętym kandy­
datom wzięcia udziału w powyższym kursie 
wypłaci Izba skarbowa kandydatowi zamiej­
scowemu stypendjum w kwocie 2500 Mk. i 
zwróci koszt biletu kolejowego III. kl.

Nadto czyni Izba skarbowu starania o 
zapewnjenie kandydatom pomieszczenia, nie 
przyjmuje jednak z tego powodu żadnej od­
powiedzialności.

Ubiegający się o przyjęcie na kurs za­
równo absolwenci szkól średnich, jak i zde­
mobilizowani wojskowi winni posiadać na­
stępujące warunki:

1. obywatelstwo polskie, oraz ukończo­
nych w sierpniu b, r. lat 18;

2. świadectwo dojrzałości średniego za­
kładu naukowego;

3. świadectwo przełożonych dotych­
czasowych lub wychowawców o nieskazitel­
ności obywatelskiej i morainośei, zaś zdemo­
bilizowani wojskowi zaświadczenie przełożo­
nej władzy wojskowej;

4. niepełnoletni pozwolenie ojca lub 
opiekuna;

5. kandydaci dopuszczeni na kurs cel- 
nictwa mają zobowiązać się pisemnie do 
regularnego uczęszczania na kurs, poddania 
się egzaminowi i dó wstąpienia po ukończę 
niu kursu do służby celnej.

W razie samowolnego* opuszczenia kursu 
lub też uchylenia się od wstąpienia do służby 
celnej obowiązują się do zwrotu pobranego 
stypendjum.

Podania wolne od opłaty stem plow i, 
zaopatrzone w powołane wyżej dowody oraz 
dokładny adres kandydata należy nadsyłać 
wprost do Izby skarbowej (wydział VL) we 
Lwowie najpóźniej do dnia 5 lipca 1921.

O przyjęciu na kurs zostaną odnośni 
kandydaci uwiadomieni.

W razie niezgłoszenia się dostatecznej 
ilości kandyaatów z ukończoną szkołą śre­
dnią będą mogli być .przyjęci na brakujące 
miejsca także kandydaci z ukończoną czwartą 
klasą szkoły średniej, którzy pozatem posia­
dać mają te same warunki, które wyżej przy­
toczono.

Kandydaci ci będą po złożeniu egza­
minu przyjęci do służby przygotowawczej 
w urzędach celnych w charakterze prakty­
kantów za wynagrodzeniem odpowiadającym 
uposażeniu XII. stopnia służbowego.

Oprócz powyższych kandydatów będą 
mogli brać udział w powyższym kursie za 
osohnem pozwoleniem Izby lekarskiej we 
Lwowie — o ile starczy miejsca — również 
i kierownicy Agencji celnych P. K. P. wzglę-;

dnie wyznaczeni przez nie dekiaranei w cha­
rakterze hospitantów, którzy nie będą obo­
wiązani poddać się egzaminowi z eelnietwa, 
ale też i nie będą korzystać z udogodnień 
wyżej w ustępie 3 wyliczonych.

Bliższych informacji w sprawie kursu 
zasięgać moina w godzinach urzędowych 
w Izbie skarbowej (wydział VI.) we Lwowie 
ul. Ruiowskiego 1. 17 Tl. p.

Ja spraw górncś!§skich.
Pisma niemieckie doaosią, że o p u ś c i ł  

G. Ś l ą s k  p u ł k o w n i k  a n g i e l s k i  Cok-  
c e r e l ,  dawniejszy kontroler koalicyjny pe- 
wiatu bytomskiego a ostatnio powiatu kluez- 
borskiego,

Ost Deutsche Morgenpost donosi, że 
władze koalicyjne w Pjtom iu oświadczyły 
tym csobozn. klóre zgłosiły się do wyjazdu 
pociągiem koalicyjnym do Opola, żeby się 
wstrzymały, gdyż w n a j b l i ż s z y  w t o r e k  
p o d j ę t a  z o s t a n i e  j u t  n o r m a l n a  k o ­
m u n i k a c j a  k o l e j o w a  m i ę d z y  B y ­
t o m i e m  a O p o l e m .

Dzienniki poćąją depeszę z Londynu, 
według której L l o y d  G e o r g e  z a p y t a n y  
w I z b i e  g m i n  w s r a w i e  g ó r n o ś l ą ­
s k i e j  miał oświadczyć, że me może udzielić 
w obecnej chwili łacmyeh wyjaśnień w tej 
sprawie i że musi zaczekać na nowe spra­
wozdanie konroarza angielskiego o^az spr* • 
wozdania całej komisji międzysojuszniczej 
w Opolu.

Poseł Harnsworth naczelnik specjal­
nego Wydziału dla sprawy górnośląskiej 
p n y  Ministerstwie spraw zagranic* iycb 
w odpowiedzi na zapytanie w sprawie górno­
śląskiej oświadczył, że obecnie znajduje się 
na G. Śląsku 520 urzędników a to 294 
Francuzów, 85 Włochów i 141 Anglików.

W dniu 25 b. in. toczyły się w dal­
szym ciągu w Błotnicy p e r t r a k t a c j e  p o ­
m i ę d z y  p r z e d s t a w i c i e l a m i  k o m i s j i  
m i ę d z y s o j u s z n i c z e j  i w ł a d z a m i  po-  
w e t a ń c s e m i  w sprawie pacyfikacji kraju. 
Rezultat pertraktacji nie jest dotychczas 
znany.

Pisma bórPiW-kie donoszą z Londynu, 
ie  p r z y  a n g i e l s k i e m  M i n i s t e r s t w i e  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  u t w o r z o n o  
s p e c j a l n y  w y d z i a ł  d l a  s p r a w  G ó r ­
n e *  D Ś l ą s k a  pod kierownictwem posła 
do I;by gmin Harnsworthy.. Od Stuarta ko­
misarza angielskiego w Opolu zażądano po­
nownego sprawozdania, od którego będą za­
leżno dalsze kroki rządu aogielsjiego w spra­
wie G. Biąska.

Gliwicki Oberschlcsisehnr Wandercr po­
daje, że Rada miejska w Gliwicach wysłała 
do miejscowych władz koalicyjnych deputa 
cję z żądaniem ulieialuego uznania Selbst- 
schutzu i zezwolenia na jego uzbrojenie. 
Pułkownik francuski Ryy, który przyjął de- 
putacię, oświadczył, ża ilość wojsk iraneu- 

! skich i włoskich w Gliwicach wystarczy nuj- 
| zupełniej do utrzymania tam porządku pu- 
| bliesnego i podkreślił, że według dotych

Józef BlulyniuChołodsokl 9)

Strażnik kopca.
(Z duiejów  Lwowa w X IX . s tu lec ia ) .
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Dwernickiego fcdejnuiw»ii Lwowianie 

z wielką okazałością i wystawą. G renadjeny 
gwardji miejskiej trzymali honorową st<arż 
u bram hotelu, a Wybranowski s sztabem 
gwardji i d 'legatam i r-licerow, podoficerów 
i szeregowców oddawczy mu hołd profili 
o przybycie na Plac świętoiurski w celu uro­
czystego przeglądu ca łą  gwardji. Na tę uro­
czystość wyległa ludność miasta witając 
okrzykami starego wojownika który przybył 
na miejsce wprost z obiadu od komenderu­
jącego jenerała Williama Hamersteina, konno 
z pałaszem u boku, przybrany w mundur 
Gwardji narodowej i w furażerce na głowie. 
Gwardja defilowała przed gościem, w wzo­
rowym porządku, co tak rozczuliło Dwer­
nickiego, iż ze łzami w oczach dziękował za 
dokładność poruszeń i wystąpienie właściwe 
tylko staremu i wyćwiczonemu żołuiersowi.

Do rzewnych uroczystości w których 
brała udział gwardia narodowa należał za­
inicjowany prz^z Radę narodową obchód 
pierwszej rocznicy męczeńskiego zgonu Teo­
fila Wiśniowskiego i Józefa Kapuścińskiego. 
Piesze i konno oddziały gwardji utrzymywały 
wtedy porządek wś»ód tnsięczaycłi tłumów 
na Gón.e stracenia i przeciągały przez ulice 
miasta. Im  to zawdzięczać należała, że nie 
przyszło do starć i rozruchów z nieprzychylnie 
usposobioną częścią 1‘idnośei.

Wśród objawów nieudanego patrjo- 
tyzmu, wśród powszechnej radości z jaśnie­
jącej jutrzenki swobody z jednej, wśród 
forUwej pracy nad wzmocnieniem i utrwa­

leniem zyskanych przywilejów z drugiej 
strony upływały zresztą letnie miesiące 
r. 1848 — przeddzień gwałtownej burzy, 
społecznych przewrotów. Krępowany p«*z 
długie lata prąd swobody, stargawszy za­
pory, potężną popłynął lawą lecz zinim  w ła­
ściwą *,do<ał utorować drogę, odpowiedziało 
październikowym zapasom wiedeńskiej lud­
ności, echo dział u murów Lwowa. Już 
w czasie toczącej się walki na przedmieściach 
wiedeńskich zaostrzał się w niebezpieczny 
sposób stosunek władz lwowskich do lud­
ności. polskiej i mnożyły się be* końca 
za ś iii a między gwardją a wojskiem, które 
pewne bezkarności, występowało wyzywająco

Do większego konfliktu przyszło wie­
czorem 1 hstopada 1848 r., gdy artylerzysta 
austrjacki ranił be* powodu silnie cięciem 
pałasza towarzysza jedenastej kompanji gwar­
dji Franciszka Nawrockiego. Zebrane w ryn­
ku Gumy jęły domagać się doraźnego uka­
rania winowajcy. Sprawa traktowana nie­
chętni* i stronniczo przez Wojskowe komen­
dy zaostrzyła się mimo zabiegów ze strony 
generała Wybranowskiego i mnyeh t fi terów 
gwardji, niemniej wydziału bezpieezeńutwa 
miejskiego, i wywołała zbieranie się oddiia- 
łów gwatdyjskich na placach alarmowych. 
Podczas gdy gwardja ctyniła wysiłki, by 
me dopuśeić do roziuchów, zajmowały woj­
ska przeznaczone z gory stanowiska, lżyły 
przytem gwardustów i wywoływały eo raz 
te większe rozdrażnienie, która doprowadziło 
w końcu do wybuenu, do wznoszenia bary­
kad i w dniu 2 listopada zbombardowano 
miasto.

O godzinie w pół do pierwszej zamilkł 
huk armat — Lwów kapitulował.

Warunki kapitulaeji były nader ciężkie 
i upokarzające i zawiera y między innemi 
postanowienie, i i  gwardja ma być poddaną „ 
„epuraeji na zasadzie prawnej^ pud kontroląj 
wydelegowanych w tym celu generałów]

i musi ałożyć odznaki orłów polskich. Legion 
akademicki ma oddać broń i rozwiązać się. 
Krzywda, jaką odczuło społeczeństwo w tym 
wypadku, była tem boleśniejszą, i i  żaden 
oddział gwardji, ani akademji me wystąpił 
do boju przeciw wojsku; przeciwnie gw arka 
broniła a niebezpieczeństwem życia poriądku 
miasta, zagrożonem z jednej strony wzburze­
niem ludu, a drugiej rozdraiuionem wojskiem. 
Gwardia spełniła swoją powinność i — pa­
dła jej ofiarą.

Podczas tych strasznych godzin orgji 
i zamętu, gdy zgraja szumowin rozbijała 
skbpy, dobierała się do składów żeJaziwa 
i broni, abroiła aię w rzezaki i w /izteby, 
gdy żądała pod groźbą śmierci od kapitana 
gwardji Komorowskiego by ją  wiódł do ata­
ku na „Brygidki", wielu uwolniono „braci", 
gdy race kongrewskie i palne granaty leciały 
od strony Wysokiego Zamku, gdy dai&ła w 
śródmieściu zionęły kartaezowym ogniem, 
gdy nieustannie grzmiała palba po placach 
i ulicach, z rąk ukrytych po budynkach 
i gmachach rozwydrzonych żołnierzy, gdy 
rozwścieczone żołdactwp dopuszczało się bar­
barzyńskich czynów, strzelało do bezbron­
nych ludzi, jak do zwierza w kuieji, plądro­
wało piwniee, czerpało w alkoholu podnietę, 
a stary teatr, akadeaija, ratusz i ione bu­
dynki buchały rozszalałym żywiołem pożaru, 
nie wyszedł i gorliwy w służbie, eaynuy, 
ruchliwy oficer 'P tn u lsk i cało z tej opresji.

Przytrzymany przez oddział rozhusra 
nych żołnierzy pułku „D«utschmeister“, utra- 
eił jeden róg swej gwardyiskiej konfederatki, 
który mu wśród kpin i śmiechu obcięto swa­
wolnie w dyrekcji policji.

Tray ludy wchodziły w skład Rzeczy­
pospolitej, trzy były Polski rozbiory, trzy 
mocarstwa rozdzieliły ją  między siebie, to 
też trójgraniasta rogatywka będzie odtąd na­
kryciem mej gtowy — raekł sam do siebie 
Pawulski i dotrzymał słowa,

ą
Trójgr&niasr.a „obszelmowana", jak j 

nazywał rogatywka, była do końca życia jego 
drugą znamienną cechą starego wiarusa.

Gdy wśród posępnej mgły listopadowej 
i dymów zniszczonego poż-gą Lwowa gasła 
promienna jutrzenka swobody, a reakcja roz­
pościerała ponownie swoje panowanie w Ga­
licji, wrzał za Karpatami zacięty bój na 

j śmierć i życie o wolność węgierskiego na­
rodu. "Tam to zwracały się serca i umysły 
społeczeństwa polskiego w Galicji, a kwiat 
młodzieży polskiej, wszystkie śywioły go­
rętsze spieszyły do powstańczych szeregów, 
gdzie wystąpiły na widownię nazwiska jene­
rałów Henryka Dembińskiego, Józefa Wyso­
ckiego i Józefa Bema,

W połowie maja r. 1.849 ukazały się 
we Lwowie pierwsze oddziały armji rosyj­
skiej jaka w sile stu przeszło tysięcy ludzi 
dążyła w pomoc zagrożonej Austrji. Był to 
pułk ułanów „wonneseński" pod komendą 
jenerała Boguszewskiego. Wślad za nim prae- 
ciągały niebawem pułki piechoty i artylerji 
pod wodzą Ozeodajewa w końcu czerkieska 
jazda i pułki dragońskie.

Stary napoleóski wiarus śledził bacznie 
tok rozgrywających się wypadków zapisywał 
skrzętnie w swym notatniku zjawiska j zda­
rzenia, a zapiski te, jakkolwiek zawierają 
powszechnie znane szczegóły, świcdczą o go­
rącem sercu Pawulskiego o jego animuszu 
żołnierskim i szczerym zamiarze służenia 
sprawie.

Bardziej od innych interesującą jest 
notatka zawierająca wykaz ochotników schwy­
tanych przed przechodzeń em granicy wę­
gierskiej i odstawionych w miesiącu lipeu 
1849 r. do więzienia we Lwowie.

Wykaz ten zawiera trzydzieści przeszło 
nazwisk nie objętych spisem, jiJki podał W ła­
dysław Czaplicki w swej prucy p. t. „Pa­
miętnik więźnia stanu" (Lwów r. 1862).

(GląS *•**»; atttfttąfU.



czasowych dochodzeń s t a r c i a  p o m i ę d z y  
N i e m c a m i  a p o w s t a ń c a m i w y w o ł y -  
w a n e  s ą  w s k u t e k  z a c z e p e k  ze s t r o ­
n y  N i e m c ó w .  Pułkownik poradził N iem­
com, aby wezwali miejscową ludność do 
spokoju i nieprowokowania powstańców.

D zisiejsu Ost Deutsche Morgenpost 
w artykule wstęonym p. t, „Tylko bez ilu­
zji ' nawołuje Niemców do zachowania zi­
mnej krwi w najbliższym czasie, który może 
przynieść niemiłe niespodzianki. Dziennik 
pisze między innym i: Nadzieje nasze na 
przybycie wojsk angielskich nie ziściły się 
dotycńeza3 i zdaje się, że się nie ziszczą 
gdyż wojska angielskie stanęły w strefie ne­
utralnej zamiast iść dalei, aby uwoinić obwód 
przemysłowy od oddziałów powstańczych. 
W dalszym ciągu organ wielki przemysło­
wców górnośląskich radzi liczyć się z rze­
czywistością

Dnia 23 b. m. przybyła z Eerlina do 
Opola komisja niemieckiego Ministerstwa 
spraw zagranicznych i parlamentu i udała 
się do Głogówka, gdzie konferował z jene­
rałem Hoefferem i komitetem 12. Komisja 
przybyła w tym celu, aby nakłonić organi­
zacje samoobrony niemieckiej do zastosowa 
nia się do wezwania komisji międtysojusini- 
ezej. Przybycie tej komis;i jest rezultatem 
nacisku na rząd niemiecki ze strony rządu 
trincuakibgo popartego przez rządy angiel­
ski i włoski.

Donoszą z Opola, i i  jener. Hoeffei pod­
pisał dnia 27 b. m. zobowiązanie ewakuowa­
nia terenów zajmowanych przez oddziały nie­
mieckie na Górnem Śląsku, stosownie do 
planu konferencji międzysojuszniczej, przyję­
tego już prze* Poiaków. W ostatniej chwiii 
Hoeffer poczynił szereg nowych zastrzeżeń, 
a uległ jedynie wobec kilkakrotnych i usil­
nych nalegań komisji międzysojuszniczej. 
Odwrót rozpocznie się w dniu jutrzejszym

Odpowiadając aa dające się słyszeć tu 
i ówdzie głosy rn-jące aa  celu ułatwienie 
gabinetowi Bzeszy jego niewdzięcznego zs 
dania, oświadcza Poincare, że rady te są 
całkiem rozumne nie chciałby jedn&kowoz 
aby doprowadziły one do nowej kapitulacji 
ze strony Francji pod pretekstem osłabienia 
i tak już słabego gabinetu.

Poincare przypomina, że kanclerz Wirtb 
podpisał ultimatum sprzymierzonych w isto 
cie rzeczy jedynie dktego aby uniknąć oku­
pacji okręgu Ruhry. Ustąpił on tytko ze 
względu na siłę sprzymierzonych dobrze 
pojmując, że taka okupreja odejmowałaby 
Niemcom s rąk środki przymusowe o eharak 
terze decydującym. Wobec lego nie Jesteśmy 
obowiązani do żadnej podzięki a jesh obecnie 
czynione są usiłowania zmuszenia na* do 
tego abyśmy za wyżej wzmiankowane ptzy 
jęcie ultimatum przez Rzsssę płacili ter,-: 
oddaniem jej Gór1-*śląskiego zagłębia węgio 
wego, to nsleży odpowiedzieć, że nie ma 
żadnej racji ko, temu abyśmy mieli dla przy­
podobania się kanclerzowi zapoznawać rezul­
taty plebiscytu i wolę ludności albowiem 
w ten sposób wypuszczalibyśmy z rąk cos 
całkiem r alnego w zemian za wątpliwe nx- 
dzieje ca zagw rautowane Niemcom wyko 
nywanie powoin-* londyńskich umów fin&n 
sowych,

Zachowując wiec całą kartuatję 
wobec ka& clera — kończy Poincare ~  za­
trzymuj my się na miłość Boską, na te 
ścieżce pochyłej, po której od ustępstwa do 
ustępstwa satfl sprzymierzeńcy i przyjaciele 
każą ?a>n schedzie od 18 miesięcy.

Zapowiedziana na dzień 28 b. m. ewa 
kuacja pierwszej strefy przez powstańców 
odbyła się w zupełnym porządku. Powstańcy 
zajęii linię, wyznaczoną im przes dowództwo 
na podstawie układu z 24 bm.

Korniej a roiędyysojuszaicza przystąpiła 
już do opracowania nowego wniosku w spra 
wie podziału G. Śląska. Beforat komisji ma 
być gotów w jtierwszych dniach lipca, a 
do 10 Jipca przedstawiony rządom koali­
cyjnym.

W ciągu ostatnich dwu dni odbywały 
się bardzo adae walki w Bytomiu. Walk, 
wywołane zostały zaczepkami ze strony bo­
jówek niemieckich, których napady obecnie 
są w tein mieście na porządku dziennym. 
Członkowie tych bojówek atakują nietylko 
Palików, ale i Francuzów,

We środę odbyły się na całym Górnym 
Śląsku polskie wiece, żądające przyłączenia 
d^ Polaki tych powiatów, które w czasie 
plebiscytu oświadczyły się większością gło 
sów za Polsk.y.

-t ri * -dfcńijwieirsałoowŵjfl̂ K ' 3Bau»arnHUK - rat

Wiadomości polityczne
z dni ostatnich.

K ongres 111- M iędzynarodówki.
Uroczyste otwarcie kongresu III. Mię 

dzynarodówki w Moskwie odbyło się w Te­
atrze wielkim. Prezydowali Zinowiew z Ba 
sit, Konen z Niemiec, Loriot z Francji, Ko- 
larew z Bułgarji, Gwman z Włoch. Pre­

zydentami honorowymi wybrano Lenina i
Trockiego oraz siedzących obecnie w w ię­
zieniu komunistów Munę z Czechosłowacji, 
Brar.dlfcra z Niemica i Inkj>i’ego z Anglji. 
Zinowiew oświadczył, że ruch rewolucyjny 
rozwinął się na całej ziemi. Zamach mar­
cowy w Niemczech okazał się błędem. Zdo­
byto jednak przez to drogo okupione do­
świadczenia, że droga rewolucji do( zwycię­
stwa wiedzie przez klęski.

Przesilenie ekonomiczne w E-.ropie 
ciągle wzrasta, a od czasu ostatniego kon­
gresu, ruch komunisty cMy poczynił wielkie 
postępy. Francuskie Związki zawodowe po­
zyskało się dla rewolucji, part a komuni 
styczna v, Cze- hosłowaeji jurry 400.000 
członk-iw. Klęska partji kom unistyrzn^ we 
Włoszech zostanie powetowana. Amerykań­
ska i angielska pan ja  komunistyt/ma mają 
podobne program <. Zinowiew zakończył ino- 
wę speejainem pozdrowieniem deiegatów da­
lekiego i biizkk-go wscńodu.

K westja irlandzka.
Ca;a prasa angielski-, s.aj nuje się żywo 

nową f*zą kwestji irlatuhkiej, wy tworzoną 
przez wizytę króla w Belfaści*, oraz depe 
viĄ Lloyda G eorgia  doMzewódcy sin^fe.ni- 
stów De Valery. Temps insza, że odmowna 
odpowiedź j«Łt prawie rzeczą niemożliwą i 
oznaczałaby tak -wielki błąd, że nie moin* 
wprost przypuszczać, by De Va-.era mógł go 
popełnić, D aily News zwracają uwegy, że 
IilaLdczyey puwinni uprzytomnić sobie, że 
poczynione im propozycje mają jak najdonio­
ślejsze znaczenie, wyszły bowiem z konsty­
tucyjnej inicjatywy króla w imieniu iearodu 
angielsaiego i podczas obecności w Lcndinie 
premjerów dominiów imperjum brytyjskiego. 
Manchester Guardian j.:st zdaniu-, ze jufct to 
najlepsza okazja dla dwócń obozów lm udz- 
kich, aby dojść do porozumienia i uzyskać 
podstawę do pełnej autonom,.. Daily Chro­
nicie pisze, że na proponowanej konferencji 
Lloyd Georgo będzie się przedewszyslkiem 
starał doprowadzić do poroz umienia między 
De Yalerą i sir Oregeiu. Daily Telegraph 
wyraża przypuszczenie, że De Valera może 
nie przyjmie zaproszenia, gdyż nie pozwolą 
mu na to żywioły skrajne,

Handel w  Rosji.
Moskiewska rada komisarzy ludowych 

uchwaliła następujące normy dla wewnętrz­
nego handlu wyaueimegA; 1 pud żyta — 12 
totdono sol-, 2-5 pudom nafty, 12 paczkom 
zapałek, 4 blsszaoym wiadrom, aibo 6 arszy­
nom di uko wartego p-ń-kaiu. Celem rejestracji 
cen rynkowych powołane zostało do życia 
priez centro-sojuz specjaiue biuro.

Spisek sow iecki.
Morning Dost dowiaduje się, ie  w Rosji 

odkryto y-ieu-i spisek prz.--mw.ko rządowi 
sowieckiemu Oeiem spiska było utwo.-, zenie 
nowego rządu koal cyjnego, z Len nem 
i unftarkowanymi komunistami z jednaj tu­
dzież z grupami miessczańskieaii isocjal stami 
auty bolszewikami z (Pugig strony. Przed­
sięwzięto Itfznu ar.iSitow.wa. To samo pivino 
d moti z Rewia, że obrady trzeciego kon­
kretu trzeciej międzynarodówki dowodzi, ii 
rozłam w partji komunistycznej jest dani- 
tywny Przyszło do nowych starć m iędg 
zwolaonikami Lonma i ekstremistami. Jak­
kolwiek Lenina m&^ą popierać delegaci ko 
munistów niemieckich, zwyciężą ekstramiści.

*

Wedle Prager laGeblattu Briand i Fm h 
i  pocsątkiem sierpnia m»ją udr.ć się do 
P r a g i .

Przywiązują do tego wielkie znaczenia 
dyplomatyczne.

B a d a  L i g i N a r o d ó  wnadzisiejszym  
posiecizeam rozpatrywała spór polsko-litewski. 
Nadzieja pomyślnego załatwienia tej sprawy 
j daje iię  potwierdzać.

G-uerał B r u s  i ł  o w m i a n o w a n y  
zo Ki a ł  n a c z e l n y m  w o d z e m  a r m j i  
p o ł u d n i o w e j  na Ukrainie i wojsk kau­
kaskich i zakaukaskich.

Krząd sowiecki zaofiarował syndykatowi 
szwedzkiemu m o n o p  o 1 n a  f a b r y k a c j ę  
z a p a ł e k  w c a ł e j  Ro s j i .

P r e m i e r  W i t o s  o d b y ł  27 b. m. 
k o n f e r e n c j ę  z p r z e d s t a w i c i e l a m i  
U ł u b u  W y z w o l e m e ,  p r o p o n u j ą c  i m 
w e j ś c i e  do g a b i n e t u .

Dyplomatyczny sprawozdawca Daily 
Telegr. doaosi, że w Badzie najwyższej pa 
iiuie o s t r a  r ó ż n i c a  z d a ń  w k w e s t i ’ 
z a r z ą  d z e ń  p r z y m u s o w y c h ,  jakie mają 
być zastosowane w Nadrenii. Rządy angiel 
sisi i fanouaki starają się o wzmocnienie 
stanowiska gabinetu Wirtha, atwłi oba rządy 
są odmiennego zdania co do użycia odpo­
wiednich środków. Rząd angielski prze d > 
zniesienia sankcji, czemu atoli Briand jest 
przzciwny. Rząd włoski skłania się w tej 
kwestji do - stanowiska ańgiel-kiego. nato­
miast w kwestji Górnego Śląska zbliża się 
do stanowiska francuskiego.

Wedle doniesień międiysojuszaicsej ko 
misji, rozpoczną się r o k o w a n i a  B a d y

n a j w y ż s z e j  w s B r a w i e  G ó r n e g o  
S l a s k a  w d n i u  15 l i p c a  b. r. Do dnia
25 lir-ea los Górnego Śląska ma być roz­
strzygnięty.

P re .y d ec t M srtr .rk  p r z e d  p o w r o ­
t e m  d o  P r a g i  z ł o ż y  w i z y t ę ,  k r ó ­
le--w i ■?.: J . - - s k i s mi i  a w c z a s i e  p o- 
-- - o f, u s p o t k a  s i ę  z p r  e i  y d -i f i f - 
Au i i ż y j ; . '

Spotkanie ma uastąoić na obscorze Au- 
S’ri; w o- kolejowym. Z-i-.niem dńen- 
nLkbw spiekanie pow staw ać b-dzie w .'.-yiązk-,- 
z p l  s n e m  n i w  o r ż e n i a  m a ł e j  e i -  
i 11 t V.

Kursy dokształcaj ące.
Akcja oświatowo - kulturalna w wojsku, 

staje się pierwszorzędnym czynnikiem w 
dziele podniesienia wartości naszej armii z 
chwilą przejścia iei dc stanu pokojowego. 

Sekc-a oświaty i kultury odtkiaAi III

do garnizonu miasta, w którem znajdują się 
kurs*-. Słuchacie kursów pełnią służbę przy 
oddziałach lub kancelarjach i od godt, 1 po 
frdudoiu są -*Nyalniaai od zajęć służbowych, 
aby uyj- ż; w;ć -m słuchanie wykładów. Po­
datni o przyjęcie na kuraie, zaopatrzone w 
wyciąg ewideucriny świadectwo szuolne 
i .*r'o.i-> w?adzv ^plsk-iwm o g e r :;wości Iran- 
'iyj-.b-i ir.aja ?-y*ć j-s^y5 ,.,-ie drogą służbową 
de cd»-?wieńt-ńąg" f\ Genu lub od kieyo-
wi>.-c'--'-a kursów. Kao.G.--,oi. oir*aKżnie od 
co- iaaanyeh świade będą poddani egza-
m-.-jowi /• jc-zy*a oolskiego i ma­
tematyki.

Kary z s  zwłolti od n io zadaconycli 
p s d a l ó i r .

M nisteistw a W ojskowych, w k-ó:

Izba skarbowa w-Lwowie pnr-syia sam  
.lasigpuiice ol'« insjczeŁie:

M-nisteri-two ssa rfu  podaje do publi- 
j jeznei  wiad--ui »ści główne ncs-an.owienia 

ręku skupia się, kierownictwo tą ekcja, sprł- j uchwalonej przez S- ' 
mając swe zadanie wychowania żołnierza- 
obywatela, zorgauisowsła przedewszystkiem 
nausczanie ansJbetów w wo sku,  nauczani-'

Spraw

w zakresie szkół powszechnych, kształcenie 
w rzemiosłach i gospodarce rolnej, założyła 
cały sereg środowisk kulturalno-wychowaw­
czych dla żołnierza, jak bibljoleki. świetlice, 
gospody, koopfcrayywy, teatry i kinematografy 
zapewniła ę reszcie stały do;:' 
praco* nrhów ca tom poln przez uruchomię-1 m&kyeb od:-

c"*rwca 192 [ 
czajnyeh kar
nierapłaefinyeh

cej-.j; ustawodawczy dmp 7
ustawy o opłacaniu naózwy-

za zwłokę od w ym ienoayfh a 
p-idazirów «t -t i o kosztach 

seiagania należności skarbo­

nie kursÓM dla referentów oświatowych, na­
stępnie rozszerfeii? swą działalność w kie­
runku zaspokoj-nia potrzeb inteligentnitissej 
warstwy żołnierzy, zorganizowała d .kształee- 
uie w zakresie szkołv śr^dno-j.

Potrzebo tej placówki oświatowej w woj­
ska odczulano już od dłuższego czasu, wo­
bec znacznej liczby żołnierzy -uczn ć-w szkół 
średnich, którzy od pierwszej chwili tworze­
nia się polskiej siły zbrojonej, stawali do 
szeregów samorzutnie, z pobudek pa .-'ety­
czny cń, opuszczając przytem mury szko'ue 
i przerywając naukę To też. już na początku 
1919 r, powstały we Lwowie kursy dokształ­
cają .a dla uczniów-żołnDrzy, założone przez 
brygadę lwowską, Następnie podobne kur­
sy tworzono i przy innych D. O Genach, w 
Warszawie i Kielcach. Poczynania te świad­
czyły o potrzebie podobnej im tyttufi cie­
szyły się stałem poparciem ze str->nr_Mini- 
sterstwa spraw wojskowych, jadnąk ż prak­
tyczne ich znaczenie było bardzo ugranifizo- 
ne, gdyż świadectwa, wydawane kończącym 
kursy miały wartość tylko dla eihów wojsko­
wych; jedynie we Lwowie, autonomiczna 
naówcza* Rada szkolna krajowa, przyznała 
kursom t. zw. prawo publiczności.

Kiedy z przerwaniem działań wojen­
nych wśród wojskowych zaczęło się przeja­
wiać masowe dążenie do uzupełnienia wy­
kształcenia, sprawa ta stała się szczególniej 
aktnal. n.

Wpbec tego sekcja ośw aty i kultury 
posta,now:ła unormować sprawę dokształce­
nia wojskowych, nadawszy jej odpowiednie 
podstawy i .jednolitą organizację.

W porozumieniu tedy z Minister, wyznań 
religijnych i oświecenia putaicioed: zostały 
opracowane zasady organizacji , Kurdów do 
kształcąjącyeh w zakresie szkoły średu ei ll:- 
wyjskowych14. Kursa są o ganizowane przy D. 
O Genach i subsyifjowane przez Ministerstwo 
spra* wojskowych, znajdują się jednak ró­
wnież w ewidencji Ministerstwa, wyznań reli­
gijnych i oświecenia publicznego. Trwanie 
kursów jest obliczone na przeciąg 1921 i 
1922 roku.

Materiał naukowy jest podzielony na 
3 bursa: Kurs niższy obejmuje 3 i 4-tą, .kurs 
średni 5 i 6-tą, kurs wyższy 7 i 8-mą klasę, 
szkół średnich. Nauka na każdym kursie 
trwa 10 miesięcy i odbywa się podług pro­
gramu szkół typu raatymatyezno-przyrodni­
czego i z nieobowiązkową łańną, prócz kur­
sów we Lwowie i Krakowie, gdzie są zacho­
wane 3 typy szkół małopolskich, t. j. giinn. 
realną klasyczne i 7 kl. szkoła realna. Kie­
rownikiem i nauczycielami na kursach są 
siły fachowe, przeważnie z miejscowych sztóf 
średnich, nauka na kursach kończy się egza­
minami przed komisją, wyznaczoną przez 
Min. wyznań relig. i oświeceni?, puli, Absol­
wenci otrzymują świadetwa z 4 kl., 6 kl. i 
maturalne rówonzaesne ze świadectwami szkół 
państwowych.

Kursa dokształcające istnieją obecnie 
przy D, 0. Genach: Warszawa, Lublm, Kiel­
ce. Lwów i Kraków — w miastach głównych i 
prowincjonalnych (Siedlce, Radomsk i Wa­
dowice). Liczba uczniów na wszystkich kur­
sach dochodzi do 1200: w Warszawie i we 
Lwowie wskutek napływu kandydatów uru­
chomiono równoległe oddziały. Kursa lwow­
skie, istniejące najdłużej, ukończyło dotych­
czas 289 absolwentów z maturą rządową (w 
tern 30 z odznaczeniem).

Na Kursa przyjmowani są ochotnicy 
którzy służą w wojsku conąjmniej rok jeden 
ęsłużba frontowa liczy się podwójnie) i uzy- 
skują od władzy swojaj odkomenderowaniejj

jprzymusoweac 
wych

1. Od k^o t s&Wąjąey-h w dniu wej­
ścia w iy n e  ustawy * tych kwot, które w 
przeszłości będ* zalegały. cbLcza się po unły* 

ływ fachowych »jn 30 dci . d U rm m o nłaumści sanR&st nor-
w wysokości: 
w pierwszym

swi- Rj, ’• ary
każdy miesiąc

każdy m iesąe w drug m

3% vs 
kwartale;

3Vs0.o za 
kwartale;

4% za każdy następny miesiąc.
2, Za pisemne weswanis do wpłaty za­

ległości pobiera się:
pr-y zaległościach do 10.000 Mk. 

20 Mb.;
przy zaległościach od 10,000 do ICO 000 

Mk. — 100 Mk.;
przy zaiegłośeisch ponad 100 000 Mk. 

200 Mk
3. Za czynności organu egzekucyjnego 

na miejscu w celu przymusowego ściągnięcia 
zaległości pobiera się 5 ° 0 sumy zaległej, 
najmniej jednak 100 M i.

4 Kozzta przen-esirni*, zabezpieczenia 
i przechowania zajętei w eelu zabezpieczenia 
ruchomości, tudzież koszta połąi-zoue z licy- 
ihctą ponosi pódatnik zalegający z należno­
ścią skarbową.

5 Na koszta przymusowego zarządu 
(•-ekwestracji) majątku pońienl się 10% p;zy-
cbodow z majątku, na mniej je >ns - 100 Mk. 
ta każdy rozpoczęty dzień zarządu.

Z uwagi na to, ie  pewyżzze postano- 
w;e tia  wchodzą w życie z d n a m  1 września 
192'.. M n su-rst * skarbu wzywa wszystkich 
z-.-.legąjącycb. z jakiegokolwiek ro-Daju podat­
kami i opiat-ami akcrbowęmi. by korzystając 
z krotziego cz?su, prz-z tory ta ustawa je ­
szcze nie obowiązuje, we własnym interesie 
wpłacili jak najprędzej do t>.s skarbowych 

stkie zaległości i w t-u  sposób u^hro- 
ndi -ńę od kar za zwłokę i podniesionych 
kosztów przymusowego ściągania należności 
przes organy skarbowe.

O d W ydaw n ictw a.
Z powodu ponowasgo znacsnrgo pod- 

wyżsteaiis cen druk* i -nnych wydatków, 
zwjąZŁnyc-; s wydawnictwem, pisma zme- 
wc-i-iii jesteśmy podwyższy.7 z d n iem  d z i­
sie jszym  (Nr. 142) cenę p/euuntcraty i po- 
eoj acaej sprzedaży >. t»*a>jiowińe :

C e n a  p o j e d y u c z e g .» e g z e m p l a ­
r z a  a y n o s i ć  b ę d z i e :

8  M k p .
P r e n u m e r a t a  m i e s i ę c z n a  w y «  

u o s {ć  b ę d z i e  :

bez i  stawy . . .
z dostawą do 'kenu .

przesy łi*  pocztowąna p'owinc 
zz granicą

Mk 130 
Mk 150 
Mk 180 
Mk 200

W  O  kyj lOOO

L>' '-v 30 czertom 19Ht

F a ie n d z rz .
P i ą t e k ,  1 lipca.
Rzym. - kat.: Remigiusza. 
G r-kat : Leont:ja. 
Słowiański: Bogusława,
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komendant miasta pułkownik Jasiński, dele­
gat Rady m. p. H ingler i prezydja Towarz. 
dziennikarzy polskich (Laskownicki), Syndy­
katu dziennikarzy polskich (dr. Vogel i Fry- 
ling), Kasyna i Koła literacko-artystycznego 
(Rolle). Po dłuższej dyskusji ustalono pro­
gram następujący: Dziennikarze nadbałtyccy 
przybędą z Zakopanego do Lwowa w piątek 
rano. Na dworcu oczekiwać będą reprezen­
tanci dziennikarstwa, prezydjum miasta, Ge­
neralnej Delegatury i wojskowości. Na dwor­
cu odegra orkiestra wojskowa Hymn naro­
dowy, poczem nastąpią p zemówienia powi­
talne. Geście udadzą się automobilami do 
miasta i zajmą miejsca w hotelu. O godzinie 
9 rano odbędzie się pierwsze śniadanie, dane 
przez Tow. dziennikarzy polskich i Syndykat 
dziennikarzy polskich w salonach Kasyna i 
Koła liter.-art. O godzinie 11 rozpocznie się 
zwiedzanie miasta, Wysokiego Zamku, obozu 
harcerzy na Pasiekach, parku Klińskiego. 
panoramy Racławtekiej, a wreszcie Muzeum 
im. Sobieskiego. O godz. 2 śniadanie, dane 
przez miasto w salonach ratuszowych. O go­
dzinie 5 zwiedzanie Uniwersytetu w gmachu 
posejmowym, gdzie przemówią pp-: rektor 
dr. Machek i prof. Romer. Wieczorom będą 
goście w teatrze; powita ich ze sceny dyr. 
Czarnowski. W  sobotę o godz. 10 rano na­
stąpi wyjazd gości do Borysławia. Przedtem 
odbędzie się śniadanie wydane przez Kasyno 
i Koło literacko - art., poczem nastąpi poże­
gnanie gości na dworcu kolejowym.

Na śniadanie, które odbędzie się w 
piątek rano, dane przez Tow. dziennikarzy 
i Syndykat, zapisywać się mogą uczestnicy 
ze sfer literacko-dziennikarskich u red. F*y- 
linga w redakcji K ur jera Lwowskiego,

— Z S en atu  akadem ick iego  U n i­
w ersy te tu  J a n a  K azim ie rza  we Lwowie. 
Ku czci Dantego w sześcio-wiekową rocznicę 
śmierci poety odbędzie się w sobotę d n a  
* lipca 1921 o godz. 12 w auli Uniwersy­
tetu publiczna Atademja.

— Do C zęstochow y wyjeżdża dziś po 
południu „Gwiazda* lwowska w sile 250 
osób, by tam, na Jasnej Górze, uczcić złote 
gody i poświęcić szarfę jubileuszową do swe­
go starego sztandaru. Wyjeżdżają też dele­
gaci z Czerniowiec, z kresów Małopolski, 
jakoteż z Przemyśla, Rzeszowa, Tarnowa. 
Krakowa. Pielgrzymka „Gwiazd* zwiedzi w 
piątek rano groby królewskie na Wawelu 
przed południem odjeżdża do Częstochowy, 
skąd n&zaiutrz po Mszy na Jasnej Górze 
wraca de Krakowa i zabawi t*m przez całą 
niedzielę, zwiedzając osobliwości miatta, po­
południu odbędzie s ę wycieczka. Powrót do 
Lwowa w poniedziałek rauo.

— P o g rzeb  śp. m a jo ra  T a ta r - 
T rześn iow sklcgo . Kom h-t Obrońców Lwowa 
wzywa wszystkich ueseatników walk dla wy­
swobodzenia naszego miasta, aby dali wyraz 
pamięci swej i hołdu dla tragicznie zgasłego 
a tak zasłużonego Ojczyźnie i kresom wscho­
dnim śp, Zdzisława Tatar-Trześniowskiego. 
major* W. P., biorąc gremialny udział w jego 
pogrzebie, który odbędzie się dziś o godz. 
5 pop ze Szkoły im Sienkiewicza o.ś cmen­
tarz Obrońców Lwowa.

— N a z lo t S oko lsk i w Warszawie 
w dniach od 8 do 10 lipca b. r. mają s;ę 
zjechać sokoli ze wszystkich dzie;nic Polski 
me wyłączaiąc Śląsk* * także zastępy soko­
łów polskich s Francji, Ameryki, Westfulji, 
Nadrenji, Berlin* i t, d

-■ Z jazd  k a to lic k i. W dniu 6, 7, i 8, 
września b. r odoydsie się w W am aw ie 
zjard kUchcki z całej Polski,’ Projekt zjazdu 
wyszedł s łona organizacji spcłeezńych, 
która zapewniły sobie aprobatę i udział 
władz duchownych,

— Z jazd  u łanów  k rech o w ieek ich . 
W dniu 9 hpca b. r. odbędzie się w War- 
zzawie Zjazd ochotników z lat 1918—1920 
1-go p. ułanów krechowiekich im. pułk. Bo­
lesława Mościckiego. Komitet organizacyjny 
w porozumieniu * zarządem zr oszenia by­
łych ułanów Krechowieekich zaprasza kole­
gów na ten Zjazd.

— R ozporządzen ie  Iz b y  skarbow ej 
we Lw ow ie w sprawie unormowania no­
wych cen sprzedaży spirytusu na obszarze 
Małopolski, oraz

Ogłoszenie o jednolitej opłacie akcyzy 
od zapałek znajduje się w „Dzienniku urzę­
dowym* dzisiejszego numeru Gazety Lwow­
skiej.

— W alne Zgrom adzenie Towa­
rzystwa Urzędników skarbowych rachun- 
kowo-kontroinyeh Małopolski odbędzie się 
w miedz e*ę t  i. 3 lipca b. r. o godz. 10 
w 0. R. IX. prsy ul, Eutowsktego 21 II p.
1 następującym porządkiem dziennym: 1. 
Sprawozdanie z d rim łp o śe i ir.tępuiątego 
Wydziału, 2. Sprawozdanie Koaiisji rewi­
zyjnej, 3. Uchwalenie statutu, 4. Wybór no­
wego Wydziału, 5. Wnioski członków. Za 
Wydział:

P ressa : Sekretarz:
w i.

Tarnawski w, r. Stasealek w. r.
— X X I. P o sied zen ie  naukow o od­

będzie się w piątek 1 iipek 1921 o godz, 6 
wieczorem w sali wykładowej Kliniki lekar­
skiej ul. Pijarów -i. Porządek ofcrad: 1. 
P,:z-d tawia chorych: prof. ar. Eencki, prof. 
dr. Łukasiewicz, dr. Ozeżowska. 2. D»-' W. 
Sochański: Choroby narządu oddechowego, 
a układ nerwowy. Lwowskie Towarzystwo 
Lekarskie, Prof. dr. Nouichi przeweduiczący, 
dr. Zakrzewski sekr?tarx,

— K olon jc  g im n . Im . H . Jo rd a n a  
wyjeżdża w Poznańfkie. Opłaty złożyć na­
leży do 3 lipca włącznie w’ godz, 1 2 - 1 .  
Zbiórka kolonistów odbędzie s !ę w sobotę
2 Ifcea o godz. 6. Z«braine rodzicielskie od­
będzie się w niedzielę 3 lipca o godz. 11 
przed poł.

— Gimnazjum im. II. Jordana.
Wpisy do I ~- V lll, kl, przy moje się do 3 
lipca włącznie w gochhuch 11 — 1 i 4 - 6 .  
Egzaminy poprawcie i uzupełniające odbędą 
się 30 i 31 sierpnia.

M l i  literac i o-artystyczae.

R e p e r tu a r  T ea tru  M iejskiego.
Piątek i lipca o godz. 7*30 „Nieuczci­

wi* dramat w 3 akt. G. Ruretty.
Sobota 2 lipca o godz. 7 30 „Brzydki 

Ferranbe* komedja w (3 aktach T. Testontego.
Niedziela 3 lipca o godz. 7 30 „Nie­

uczciwi* dramat w 3 aktach G. K  vetty.

W ystępy K a ro la  A dw entow icza. Dy­
rekcji Teatru miejskiego udało s;ę pozyskać 
jeszcze na kiika występów znakomitego arty­
stę, k 'óry od dnia 1 lipca b. r. występować 
będzie codziennie na scenie miejskiego Tea­
tru Wielkiego. Pierwszy występ ulubieńca 
lwowskiej publiczności odbędzie się daia 1 
lipca w efektownym 3 aktowym dramacie 
słynnego autora włoskiego G. Rovetty p. t. 
„Nieuczciwi", w którym znakomity gość od­
tworzy rolę Karola M orettifgo. W przed­
stawieniu tom biorą ®dmał p p .: Żmijewska, 
Okornicka, Ładosiówaa, Cudnowsk:, Morzew- 
ski, Bojanowski i S.wżopsńęki. Powtórzenie 
powyższej premiery w niedzielę 3 lipca.

W sobotę 2 bper, ukaże się na naszej 
scenie dawno niegruna komedja w 3 aktach 
T Testnniego p t. „Brzvdki Ferraute* z Ad- 
wentowictem w ro i tytułowej. Jak wiadomo 
sympatyczny gość jest jadynym w Polsce 
artystą odtwarzającym po wyż osą rolę, która 
daje mu sposobność do wykazania wszech­
stronności sw-go wielkiego talentu. Prócz 
wyżej wymienionych sił bierze u K isł w tem- 
ż i przedstawieniu p. Okornicki, który kre­
ować będzie rolę Bartesieg'-  ̂ W obu sztu­
kach debiutować będz e młoda adeptka p. 
Znfja Stańcsykówna nad-ir uzdolniona ucze­
nie a p. Ireny Trapsr.o. Szereg powyższych 
ciekawych wieczorów zakończy nie grsny 
nigdy we Lwowie „Taniec śmitr-ń*, dramat 
w 3 aktach. St, Strindnerga ą p p .: Anwen- 
towiciem, Żmijewską, Oiornickim w rolach 
głównych.

Sprzedaż biletów na powyższe przed­
stawienia rozpoczę-h się od wtorku 28 czerwca 
w kasach Teatni miejskiego.

polskich.
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Wschód słońca o godzinie 3 minut 22. 
zachód słońca o godzinie 7 minut 33.

Temperatura e godzinie 12 w potedni- 
- f - 13 stopni

— Z pow oda s tra jk u  Gazeta Lwowska 
podobnie jak inne di ma lwowskie, nie oka­
zała się w poniedziałek i wtorek, Strajk i o 
stał zażegnany i wydawnictwo naszego pisma 
powraca na normalne tory

— M in iste r Z drow ia we Lw ow ie. 
W dniu 29 cterwca przybył do Lwowa Kie­
rownik Ministerstwa Zdrowia Publicznego 
dr. W. Chodźko w towarzystwie doradcy 
technicznego Ministerstwa inżyniera Rakow­
skiego i naczelnika Wydziału dr. Gróde­
ckiego.

Po krótkiej konferencji z Dyrektorem 
Okręgowego Urzędu Zdrowia dr. Mikołaj­
skim w biurze Urzędu udał się Pan Minister 
w towaizystwie dr. Mikołą skit-go i prof. 
Wiczkowskiego tudzież jego asystentów dr. 
Węgrzynowski* go i dr. Selcera do Hołoska, 
gdtie zwiedz ł  tóanatorjum ludowe przeciw­
gruźlicze.

Minister wyraził wielkie uznanie dla 
pracy prof. Wicikowskiego i dla Towany- 
s.wa Walki z gruźlicą, które to Sanatcrjum 
otworzyło * daiej rozwinąć pragnie.

Następnie Min ster zwieaził przycho­
dnię pszeciwgrużi są lwowskiego Towarzy­
stwa Walki z g-i.ź ir.ą priy ui Jagielloń­
skiej i p^ tern udał się do Zakładu miej­
skiego di* sn-rot pr.y ui. Kadeckiej, gdzie 
oczekiwał Preiyd^nt miasta Neumauuu i Wi­
ceprezydent Obhek.

M unster obejrzał pawilony przeznaczo­
ne dŁa niemowląt dzieci w w.eksi przed­
szkolnym i dla dmeci chorych wyrażając 
Imieniem P ądu podziękowanie ł rezydjum 
miasta za doprowadzenie do skutku tak pię­
knego dzieła i przyrzekając dalsze potrzebne 
fiuansówe poparcie.

Po poludmu odbyła s ę dłuższa konfe 
rencja w Okręgowym Urzędzie Zdrowia po­
święcona głównie prawie podziału ag -md 
Okręgowego Urzędu Zdrowia na cztery Wo­
jewódzkie Urzędy Zdrowia.

Wieczorem odjechał Minister wraz z to 
warzyszącjmi mu urzędnikami do Lubiniu 
poirgnan< na dworcu p r n z  Dy:ektor* Osrę- 
gowege Urzęda Z irowia dr. JMiktlajskiego.

— Na Z am kn w arszaw skim . Z W ar­
szawy donoszą: Minister wojny z. gnaI wczo­
raj zasłużonego w dziale wyszkolenia armj 
polskiej odjeżdżającego do FratiCji gen. 
bpire’«.

— P o d zięk o w an ie  F ln la n d jl.  Charge 
d’«ffaires Finlandji p E rnst złozył wizytę 
p. Ehrenbergowi, wiceprezesowi syndykatu 
dzienn karzy w Warszav,ie i podziękował mu 
imieniem F.nlandji za gorące przyjęcie, ja- 
ke zgotowano dziennikarzom naobałtyckim

— K onfiskata. Słowo Polskiej wydane 
popołudniowej z pcuedzi^łku tostiło  skefii 
kowanu artyeuł ouiinw ający wniosek pusta- 
wiony w Sejm e w sprawie Generalnego 
Delegat* Rządu w Małopclice.

— Z m ian a  ro z k ła d a  ja z d y  pocią­
gów. Z dniem 1 lipca u. r az no odwoła­
nia znosi aię na ooc.nku Kumarno-bucza<y 
Lwów bieg pociągu ^ r . 2l a4 (oQjai.il z Ko­
m ara* 18’tU pizyjazd do Lwowa 19wyj a 
natomiast zaprowadza się bieg pociągu Nr 
2116 (odjazd z Komarna 2h08 przyjazd do 
Lwowa 2 i 20j.

— R eaktyw ow anie czasowo zw in ię­
teg o  u rz ę d u  pocztow ego W iktorów . 'L 
dn.era i u^ca io2i  ctwi..ra aię A a.ow ozw i­
nięty urząd po«zL,;wy tt ikiorow. Z tego 
wodu przydzielił sig gmrnę i t^bsŁsr aworski 
Wiktorów ao miejscowego, zas gin nę i cbsza 
dworski Komarów i lolwaia Olsza ki do za­
miejscowego tk .ęgu  dolę zen uizęau poczto­
wego VV,ktyrOw wyłąc »jąc rownccZesil-e te 
miejscowości z z.nu-jsiowcgo okięgu dorę 
ręczen urzędu pocztowego Halicz.

— U iszczanie p o d atk u  dochodo­
wego. Min storsiwo skarow komunikuje, z* 
chcąc uła.w.ć uisiczame podatku dochodo­
wego i majątkowego, zaradziło  przystą ie- 
m a wszysikicn kas akacbo*ych do obrotu 
czekoweco P. K. O. Każdy podatnik wraz 
z nakazem płatniczym oczyma blankiet na­
dawczy P. K. O., za ktorego pumi  ą będzie 
mógł płacić podatki w k órymkolwiea urzę­
dzie pocztowym Kasy skarbowe i urzędy po­
cztowe udzielać będą biizszych informacji co 
do tego sposobu ęłaccnia podutki.w. U ile 
zaś sposób ten ckaże się praktycznym. Mi- 
n  ster st w o skarba rozciągnie go także i n» 
inne podatki.

— R ozp isan ie  dostaw y. Dyrekcja ko­
lei państw., w Krak Wje rozp.sw.e publiczną 
rozprawę ofertową (przetarg) na dostawę ro­
bót krawieckich t. j. konfekcję ubiorów 
służbowych dla personalu kolejowego kra­
kowskiego okręgu dyrekcyjnego za wiosenny 
i jesienny term.u.

—■ W  sprawie rckw izycyj sam ocho­
dów 1 m o lo e fk li. B uro  prasowe Minister­

stwa spraw wojskowych komunikuje: Ze 
względu na ukończone prace szacunkowe 
przez międzyministerialną komisję szacun­
kową un,ęitu,ącą przy Sekcji wojsk samocho 
dowych D«p. II. Min. spr, wojsk, oraz oszar 
cowania samochodów, motocykli, rowerów 
i zapasowych ich części za ekwirowanych 
w roku ubiegłym komisja biorąc pod uwagę, 
że wszyscy właściciele samochodów, moto­
cykli i rowerów byli sawiadamiani o uchwa­
łach komisji i mieli możność w ciągu roku 
składania reklamacji do komisji między- 
ministerjalnej reklamacyjnej, jednogłośni* 
uchwaliła zaprzestanie z dniem 1 sierpnia 
1921 r. przejmowania od petentów podań 
i ich rozpatrywanie.

Ewentualnie później napływające po­
dania przesyłane będą przez sekcje samocho­
dowe właściwym Intendanturom ceiem od 
stępowania ich Okręgowym komisjom rekwi- 
zysyjnym w poszczególnych D. O. G.

—  Szkoła podchorążych typu po­
kojowego w W arszawie. Ministerstwo sprał* 
wojskowych przesuuęło termin wnoszenia po­
dań o prsłjęcie d« szkoły podchorążych ty­
pa pokojowego w Warszawie do dnia IB 
iipea b. r.

— K ursy wakacyjne w W arszawie.
O i dnia 2 do HO lipca 1921 r. będą się
o|byw ały w Warszawie kursy wakacyjne dla 
nauczycielstwa szkół pows?ecnych. Kierownik 
administracyjny tych kursów p. T. Ziemkie­
wicz przyjmuje w sprawach kursów codziennie 
z wyjatmem świąt od godz. 5 do fi w kan­
celarii Muzeum Pedagogicznego przy ul. Je­
zuickiej 4, Teł. 82—61.

— K u rsy  p rak ty czn e  d la  k a n d y d a ­
tów n a  n au czy c ie li. Mizuateistwo wy żuto 
re.igijnych i oświecania publicznego zawia­
damia, że dwu i pół miesięczne praktycz.ue 
tursy metodyczne dla kandydatów na na­
uczycieli szkół powszechnych, posiadających 
eonajinniąj 6 kfis szkoły średniej, odbędą 
się w terminie od 15 lipca do 1 paździer­
nika 1921 r. w następujących miejscowo­
ściach : Pabjanice, Pułtusk, Sieradz, Łomża, 
Ostrów Małowiecki, Siedlce, Tomaszów Ma­
zowiecki, Biała, Podlaska. Żyrardów (Iuspe- 
seja sikolna w Grodzisku), Konm, Łóaź. 
Podania o przyjęcje na kurs należy kierować 
do inspektorów szkolnych w wymienionych 
miójscowościaełt lub do Biura Pośrednictwa 
Pracy pr;,y MiniAterstwie wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego Aleje Ujazdowskie 
20, IV. piętro.

— P o w ró t do P o lsk i. Biuro prasowe 
Ministerstw i spraw zagr. komunikuje, że w 
wyniku dotychczasowych prac komisji mię 
szrnej repatrjacyjnej w Moskwie, zaawizo- 
wano 10.009 podań osób zgłaszających się
0 powrót do kraiu. Z Mińeka wysłano 3 tran­
sporty % uchodźcami 12.000 osób. ze Smo- 
• ńsiia 3 000, O em nawiązams, bezpośre- 
ru.ego kontaktu z rcp&lrjatami i przyspie- 
łzenia ich powrotu pełnomocnik de egacji 
polskiej w Moskwie ob erh fl guoernie tul 
•ką, tarabowską, orenburską i benzajską,
1 zwiedził obóz 5 s »bb.ryjsJr>.«j djwizji, roz­
dając wszędzie żywność, odzież i bieLznę. 
Najgorzej przedstawiały się stosunki w gub. 
tambowskięj, w któfej skupiło się 40 000 
u.-hodźców, przewżżuie * kresów wschodnich 
6 OoO osi b mieszka tam od dłuższego czasu 
a  peeiągacd, czekając na wyjazd do kraj u

— O fiara z za O ceann. Ministerstwo 
Wyznań religijny eh i oświecenia puoMzwego 
otnjfmało za pośrednictwem Komsulata Pol­
skiego » Pittsbargu sarnę 25 doi. złożoną 
przez Jakóbs Jurasza w Philadelęihii jako 
da.r na fcndusz snsoiny w Polsce.

Powtarzające się w ostatnich czasach 
kilkakrotnie ofiary rod»ków naszych, mia- 
śiyających po^a granicami Polski, dowodzą 
ściślej u h  łączności z krajem ojczystym i 
wysokiego poczucia obywatelskiego.

— Obchód uroczystości jubileuszowych 
w 700 roczrrcę załeaeuia Trseciego Zakonu 
sw. FraoCiszka rozpoczął się pod protekto­
ratem Najprs. ks. Aicybiskupa Józefa Bii- 
ezew&kiego w dniu wcz rajszym.

W o j s k i e  uroczystości odbywają się 
w kcśc.ele OO. Lernardonów.

— Zjazd harcerzy m ałopolskich
odbgdiie się we Lwowie 1, 2 i 3 lipca przy 
udziale, jak zgłoszenia wykasują, około 3000 
harcerzy. Na zjeżdzie obecnym będzie gen. 
Haller. 1 iipea uczestnicy zjazdu złożą wień­
ce na cmentarzu Obrońców Lwowa i otwartą 
zostanie wystawa w Kole iiter.-ariyst, Dn«a 
i  lipca odbędą się ćwiczenia polowe. 3 lip- 
ca, o godzinie 7 rano mazs połowa na Cyta- 
heP, «ręczenie oitznak wdzięczności i defi­
lada prsed pomnikiem Mickiewicza, akade- 
mja w teatrze. Popołudniu ćwiczenia na 
Boisku sokołem.

— W ycieczka dziennikarzy nadbaZ- 
tyck ick  w e Lwowie. Oneg^aj w południe 
jóbyła sio w prezydjum miasta konferencja 
w sprawie przyjęcia gości nadbałtyckich, 
ki konlert-ncji wzięli udUiał między innymi: 
prezydent m. Neumann, wiceprezydenci dr. 
Btahl, dr. SchKieher i Obirek, Wiceprezy­
dent Zimny imieniem Generalnej Delegatury,

Dymisja Wicemin. Dąbrowskiego.
W arszaw a. M inister spraw zagrani­

cznych przesłał Wiceministrowi p. Dąbrow­
skiemu następujące pismo: Zgodnie z iy*z«- 
niem Pańsk em zwalniam Pana ze stanowi­
ska podsekretarza stanu, piastowanego przez 
Niego od 2 kwietnia 1920. Jednocseśnie 
uważam za s tó j  miły obowiązek w imjeniu 
Mmisterstwa spraw zagranicznych złożyć 
Panu serdeczne podziękowanie za Jego owo­

cną pracę na stanowisku pojpyżsam, któ.-a 
w wysokiej mierze przyczyniła się do po- 
myslncgo rozwoju powierzonej pieczy Pań­
skiej dztedziny i działu Ministerstwa spraw 
zagranicznych. Podp, Sldrmunł.

Nowy Minister spraw zagranicznych.
Warszawa. Naczelnik Państwa zwolnił 

na wniosek Prezydenta Ministrów p, Leopol-
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lia Sk«d-:k'eg:. k iajmoWi’;.::go przezeń stano­
wisz* M inistra spraw wewnętrznych i pe 
■wołał na j ‘g'i miejsce p. Włcdysława Ra- 
ezkioE-i i.i. wojewoię nowogrodzkiego.

Nowy Biskup.
Ł ódź. W : odbyła się tu w kate­

drze sw. Stanisława kotistkraeja ks. W u- 
ceutogi) Tymienieckiego na biskupa nowo 
utworzonej decyzji óódzkioi. Aktu konsekra­
cji dokonał l ł r, o.-ss ks. K.ardjrUtJł Dalbor. 
Ra uroczystość przybyii ks. ks. Biskupi 
Gali, Przeździe-jki i ZdzitorLeeki.

W arszaw a. Je do o z kiwsrzystw Żeglugi 
morskiej puŁbadaj^eo własne st*>tb5. realizuje 
w najbliższym esasie t r  a n s  p i . . : r - 
s k i e  o b y w a t e l i  p o l s k i c h  z P e t e r s ­
b u r g a  do k r a j u .  Ta linia okrętowa ma 
również «■ zadania przewiezienie zabytków 
Państw a Pol* kiego, L" najbliższych daje eh 
mają wyjichae d- Petersburga delegaci To­
warzystw*. w tulu ag*:aU*5wfenia tych trans­
portów.

W nrszaw a. Minister spraw zzgrani- 
czayeh Skkmuut przyjął wczoraj przedslawi- 
einli prasy żydowskiej, którym między inne- 
m- oświadczył., że jest z w o l e n n i k i e m  
p o r o z u m i e n i a  p o l s k o  - ż y d o w s k i  ego  
poczem dal wyraz przek• naciu. łe  żydzi wo­
bec z»gran:cy będą z .itnowah front jednolity 
ze społeczeństwem poBkiem dając tern do­
wód, że u rażają  s<ę za obywsBii polskich.

Lyon. Askenazy, polski delegat do 
Rady Ligi Narodów, oświadczył t a posiedze­
niu Racy, że s p r a w a  W . 1 nai z o s t a n i e  
z a ł a t w i e ń  a szybci,«j niż się tego ogólnie 
ep dziew ają i to z uwzględnieniem ży w łsy ch  
interesów Polski i Litwy. Zawdzięczać to 
należy ścisłej współpracy delegatów francu­
skich i angielskich.
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Telegramy P. A. T.

Demonstracje w ftjece.
R zym . W Iłjeca odbywają się w dal­

szym ciąga deme!n.uaeja przeciwko sneksjo- 
ni&tycznyin p rtensjom  Jugosławii. Demon­
stranci lajĄi Molo. manifestu ąe jego przy­
należą ść do wolnego miasta I*,oki. Przyszło

do krwawych starć z organami bezpieczeń­
stwa. Po obu stronach było kilku zabitych 
i rannych.

Niepodległe państwo nadreńskie.
Moguncja. Na wal nem zgromadzeniu

delegatów > artji ludowej w Nadrenji przy­
jęto pr<ii*-i i utworzenia niepodległego pań­
stwa nadreihkiego, którego neutralność by­
łaby zagwarantowana piz»* wielkie mocar­
stwa, Zgromadrenio uchwaliło również rezo­
lucję domagającą się ochro uy Nadrenji przed 
uciskiem policji pruskiej.

Z kotła irlandzkiego,
L ondyn . De Talera w ndpowiedzi swo­

jej do L oydr Georgii*, zaznacza, że porożu- 
auswft sie z szeregiem wybitnych przedsta­
wicie* narodu irlandzkiego, którzy są szcze­
rymi z w o fen Wicami trwałego pokoju między 
Aaglją i Irl łiLą loes nie widię sposobu 
ostągałęci tego celu bez uprzedniego uzna­
nia zasadniczej jedności Irlacdji oraz samo 
okrt-śmaia narodu irlandzkiego.

Do YaBra oświadcz* dalej, że zanim 
nadeóbi odpowiedź burdsiei wyczerpującą 
będzie r-ię rusidił porozumieć z przedstawi- 

nuńejsr.cśu l  oliteczoych Irlandii. De 
Yalera zwrócił aię do Oefiga o m  szeregu 
innych wybitnych przedstawicieli uaionistów. 
W piśmie swojem do Lloyda Georgóa De 
V&Bra stwierdzi- że odpowiedź, jaką prześle 
oremierowi Jagielskiemu, dotyczyć będzie 
bytu pras przyszłości Irianw i, wobec czego 
pr*gii.ie zasięgnąć szczegółowej opinji wszy­
stkich czy&mkóu miarodajnych i w tym celu 
zapr szii ich do Dublina na konferencję na 
dzień 4 iipca b. r.

L ondyn . Lloyd George odczytał w Izbie 
gmin odpowiedź Ceriga wyrażająca zgodę na 
przystąpienie do układów, mających na celu 
pacylik&eję Irlandji.

Z Rady Ligi Narodów.
G enew a. Rada Ligi Narodów zakoń­

czyła wczoraj posiedzenie, ua którem przy­
jęła jednomyślnie propozycję pośredniczącą 
w kwestii wikńokiej wśród żywych zastrze­
żeń delegacji, litewskiej. Angielski zastępca 
Fi&iier podniósł w dłuższej mowie znaczenie 
L:gi Narodów dla pokoju. Francuski delegat 
Hauoieaus wystąpił przeciwko pogłoskom o 
braku jednomyślności w ionie Ligi Narodów 
i oświetlmy*, że we wszystkich kwestjach.

zarówno Saary, jak i Gdańska panowało 
pełne porozumienie między państwami.

Przesilenie we Włoszech.
Rzym . Gabinet podał się do dymisji.
R zym . Giolitti motywując swą odmo­

wną odpowiedź oświadczył, że głosowanie 
wczorajsze oraz zastrzeżenia poczynione w cza­
sie dyskuji nie zapewniają rządowi tfgo 
autorytetu, jaki jest niezbędny do załatwia­
nia niezmiernie doniosłyeh spraw w zakresie 
polityki wewnętrznej i zagranicznej. Król 
zastrzegł sobie danie odpowiedzi.

Rzym . Wedle Oiornale d’Ita lia  Gio­
litti zrzekł się misji utworzenia nowego ga- 
bim tu przedstawiając natomiast królowi jako 
kandydatów między innymi byłego ministra 
skarbu Bononiego. Z pośród innych kandy­
datów wysuwany jest takźa były prezydent 
Izby deputowanych Denicoli

Rzym . Najwięcej szans utworzenia no­
wego gabinetu ma Denicoli. Także i socja­
liści woleliby jego iako prezydenta gabinetu, 
niż każdego innego męża stanu. Socjaliści 
postanowili, aby ich przedstawiciel nie od­
powiedział na wezwanie króla do utworze­
nia nowego gabinetu, lecz aby ograniczył 
się do przedstawienia ich postulatów.

Hr. Sforza wraca do życia prywatnego.
M edjolan. Hr. Sforza powrr.ca do ży­

cia prywatnego, zaznaczając, i i  nie przewi­
duje zmi*n w kierunku obeenej polityki za­
granicznej Włoch.

Hanower. W Belgji, Francji i Czecho­
słowacji odbędą się w najbliższym czasie 
p o s i e d z e n i a  k o m i t e t ó w  i g r z y s k  
o l i m p i j s k i c h  celem ułożenia programu 
prac posiedzenia wspólnego międzynarodo­
wego komitetu igrzvsk olimpijskich, które 
odbędzie się w Paryżu.

K onstantynopol. Komunikat turecki 
z 26 b. m. donosi, że w o j s k a  g r e c k i e  
z o s t a ł y  p o b i t e  pod Adabazar i Sananada 
i zmuszone do wycofania się z Ismid, który 
zajęły wojska tureckie.

Lyon. Koła oficjalne angielskie i fran­
cuskie zapatrują się sceptycznie na w m y tę  
B r i a n d a  i F o c h a  w P r a d z e  zapowie­

dzianą przez gazety czeskie, które podały 
nawet termin wizyty t. j, sierpień,

Paryż. Donoszą z Angory: W s z y s t ­
k i e  u s i ł o w a n i a  w o j s k  g r e c k i c j h  
p o s u n i ę c i a  s i ę  n a p r z ó d  z o s t a ł y  
o d p a r t e  ze znacznemi straUm

Paryż. Została ogłoszona i.-Lwa trzy­
mająca subwencję v  sumie 13 5t 0.000 fran­
ków na u t w o r z e n i e  s p e c j a l n e j  
d z i e l n i c y  u n i w e r s y t e c k i e j  u od  
P a r y ż e m .

Londyn. P r o j e k t  u k ł a d u  rzjądu  
z w ł a ś c i c i e l a m i  k o p a l ń  przewiduje 
subwencję rządu na przeclą® trzech miesięcy. 
Minimalna płaca robotników ma być o 20% 
wyższą od płacy przedwojennej. Po pokry­
ciu kos2tÓT ogólnych całkowity zysk będzie 
podzielony w ten spesób, że 83 pre, przy­
padnie w udziale robotnikam, a 17 prc. 
pracodawcom.

Londyn. W tutejszych kołach dobrze
poinformowanych powtarzają wiadomość, że 
ro k o w a n  ia m i ę d z y  l o r d e m  C u r z o ­
n e m  a r z ą d e m  f r a n c u s k i m  n i e  do­
p r o w a d z i ł y  do o k r e ś l o n e g o  r e z u l ­
t a t u .  W szczególności zapewniają pono­
wnie, że nie zswarto żaduei umowy, co do 
decyzji w spraw.e górnośląskiej, oraz by 
decyzja w sprawie górnośląskiej wymagała 
w Radzie Najwyższej jednomyślności. Anglja 
stoi nadal jak dotychczas na stanowisku, że 
rozstrzygać ma większość.
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NADESŁANE.
Za tę rubrykę Kedakeja nie bierze odpowiedzialności:

U rzcdoA i śledczem u P o lic ji  P a ń ­
stw ow ej we Lwowie, za wyśledzenie spraw­
ców włamania i odzyskanie wielkiej części 
skradzionych mi rzeczy, a w szczególności 
P  nom Wywiad weom Jabri iiskiemu i Ro­
man! szynowi, składam serdeczno podzięko­
wanie.

Artur Auiiuh, Bekretsrz Namiestnictwa.

Wpisy na jednoroczny kurs handlowy 
żeński Mieczysława Christofa, prof Państw. 
Akaderoji handlowej, Lwów, Wałowa 25 
rozpoczęły się diva 17 czerwca b. r. w go­
dzinach cd 10 12 rano i od 4 —5 popoł.

Blasze szczcz«góły zaw era 13 sprawo­
zdanie stkolne, które sjfcżna otrzyrneć w za­
kładzie.

Oskar W Ide.

Olbrzym samolub.
{Przełożyła z ang dstkiego B  ),

Co dnia dzieci, wracając ze szkoły, ba­
wiły się w ogrodzie oinrzyma

Był to wielki i piękny ogród, zarosły 
miękką, zieioną murawą fu  i ówdzie pośród 
trawników stary przesi.cme, j ouebne do 
gwiazd kwiaty a dwanaście drzew brzoskwi­
niowych okrywało s<ę eo wiosnę delikatnym, 
różowym i lśniącym kwjatem, co jesieni zaś 
wydawało co niemmra owocow.

Ptaszki siedziały ia  drzewach i śpie­
wały tak słodko, so ui.aci przerywały zaba­
wę, by ich posłutha#.

— Jak ssczęsiiwa jesteśmy tutaj! — 
wołały.

Pewnego dnia Olbrzym przyjechał. Prsas 
siedm u c  był u irwoj.go przyjaciela olbrzy­
ma i  Kornwaiji. Bowiem mówił z trudnością 
i dopiero w magu siedmiu lat zdołał wypo­
wiedzieć wszystko, co miał no powiedzenia, 
a następnie wybrał 3ię z powrotem do swe­
go pałacu. Przybywszy, zobaczył, ze dziem. 
bawią się w ogrodzie.

— Go robicie tutaj? — zawołał tak 
surowo, że aż dzieci przelęknione, uciekły.

— Moj ogrod jest moim, tylko moim 
ogrodem — me w ii dalej. — Każdy powinien 
to rozumieć. Nie pozwalam też nikomu w 
mm się bawić!

I zbudował naokoło mur ochronny i po­
stawił tab lcę z napisem: „Wstęp .wzbro­
niony*.

Ten olbrzym był wielkim samolubem.
Teraz biedne dzieci nie miały gdtie 

się bawić, Próbowały biegać po gościńcu, 
ale gościniec był pełen kurzu i twardych 
kamieni, więc go nie lubiły. Wracając x na­
uki, krążyły obok wysokiego muru i rozma­
wiały o cudownym, zamkniętym przed niemi 
ogrodzie.

Gdy wiosna nadeszła, w całym kraju 
pojawiły się kwiatki i ptaszki. Jedynie w 
ogrodzie samolubnego olbrzyma panowała 
zima. Ptaszki nia miały ochoty śpiewać a 
drgewa zapomniały kwitnąć tam, gdzie nie 
było dzieci. Raz piguny kwiat wychyl.i 
główkę s pomiędzy zeschłej trawy, lecz Zo­
baczywszy tablicę, z żalu nad wypędzonemu 
dziećmi, wsunął e:ę napowrót w ziemię

u .nąj głęboko.

Tylko Srnieg i Mróz cieszyły się bardzo.
— Wiosna zapomniała o tym ogro 

dzio, inożimy tu mieszkać jak rok długi! — 
wołały.

I zar. z śnieg okrył ziemię wielkim, 
białym płaszczem a mróz osrebrzył drzewa 
i krzaki.

Potem zaprosiły do siebie króla wichu­
ry północnej. Przybył otulony w futra i wył 
po całych dniach i nocach w ogrodzie, a z 
dachów pałacu pomywał kominy.

— Cudne, doprawdy, miejsce — żary- 
czuł. — Trzeba jeszcze Grad zaprosić tu 
w gości!

Więc i ten nadciągnął z pośpiechem. 
<>(1 leiftio po trzy godziny bębnił po da 
chuch, aż porozbijał prawie wszystkie da­
chówki a totem  uganiał po wszystkich ką 
Uch o^ioóu, i l ’ tylko sił mu starczyło. Ubiór 
jego był Jftry  a oadeeh zimny jak lód.

— Nie rozumiem, dlaczego wiosna tsk 
się opóźnia? — pytał samolubny olbrzym, 
pn dząc przy oknie i zatapiając wzrok w swój 
zimny biały ogród. -  Chyba ra t uasoniec 
powietrze się już odmieni.

Ale wiosna wcale nie przyszła. Nie 
przy siło też i k to !

Jesień obdarzyła wszystkie ogrody zło- 
temi owocami, tylko w ogrodzie olbrzyma 
nie dojrzała ani jedna brzoskwinia.

— Ty! e tu ssmolubatwa. że dla mnie 
miejsca już niema! — rzekła jesień.

Tak więc zima trwała tam ciągle a 
wiatr północny i grad, mróz i śnieg hulały 
ber. przerwy pomiędzy drzewami.

Pownego poranku olbrzym obudził się 
i półsenny jenzeze, usłyszał miłą muzykę. 
Brzmiała tak słodko, że sądził, iż przechodzą 
mutyn&nci królewscy.

Tymczasem to tylko drobna makolągwa 
ćwierkała pod jego oknem. Ale tak dawno 
nie słystał pieśń: ptaszka W swoim ogrodzie, 
że śpiew ten wydał mu się najpiękniejszą 
muzyką w św iecie. W tej chwili także wiatr 
przestał wyć i grad p n e s ta ł tańczyć po 
ogrodzie a delikatna woń wpłynęła ao po­
koju przez otwarte okno.

— Nareszcie wiosna wróciła! zawołał 
i spojrzał w ogród.

Zobaczył widok cudowny. Dzieci wci­
snęły się do ogrodu przez mały otwór 
w murze i siedziały pomiędzy gałązkami 
drzew. Na każdem drzewie, które mógł doj 
rzeć znajdowało się dziecko. A drzewa tak 
uradowała obecnością malców, że okryły się 
kwieciem i powiewały łagodnie ramionami, 
ptaki ćwierkały z rozkoszy, kwiaty z uśmie­

chem wychylały się x trawy. To było śliczna. 
Ale w jednej stronie utrzymała się jeszcze 
zima. Byt to najdalszy zakątek ogrodu i tam 
stał malutki ehłopczyk. Za mały aby do­
sięgnąć gałęzi, chodził naokoł i, zanosząc się 
od płaczu. A biedne drzewo było dotąd 
jeszcze okryte śniegiem i szronem i drżało 
pod podmuchem północnego wiatru.

— Wydrap się na mnie, maleńki! 
mówiło i spuszczało gałązki jak najniżej, ale 
chłopczyk był za mały.

Widok ten wzruszył serce Olbrzym*.
— Jakie samolubny byłem! zawołał. 

Teraz wiem dlaczege wiosna nie chciała 
tutaj zawitać. Posadzę tego chłopczyka na 
szczycie drzewa a mar rozrzucę, ałeby mój 
ogród stal się miejscem zabawy dla dzieci 
na wieczne czasy.

Zstąpiwszy ze schodów, otworzył no 
cichu drzwi główne i wszedł do ogrodu Ale 
dzieci zlękły się jego widoku i uciekły, Na­
tychmiast też powróciła do ogrodu zima. 
Tylko msły chłopczyk nie uciekł, bo oczy 
jego były tak pełne łez, że ni» widział 
olbrzyma. Wtedy Olbrzym podszedł ku niemu 
i wziąwszy dziecko łagodnie na ręce posa­
dził je na drzewie. A drzewo w tej chwili 
obsypało się kwiatem i ptaszki przyleciały 
i śpiewały na niem a chłopczyna wyciągnął 
obie rąci (i. zarzucił je w około szyi Olbrzyma 
i ucałował go. lane dzieci, widząc, że Olbrzym 
już się nie gniewa powróciły pędem a z niemi 
razem powróciła i wiosna.

— Dziatki, odtąd ogród ten do was 
należy! rzekł Olbrzym i wz;ąwszy wielką 
siekierę obalił parkan. W południe ludzie 
wracając z targu ujrzeli Olbrzyma bawiącego 
się z dziećmi w najpiękniejszym ogrodzie 
w kraju.

Po całodziennej zabawie, dzieci wie­
czorem poszły pożegnać Olbrzyma.

— Gdzie wasz najmniejszy towarzysz? 
zapytał — „ten, którego posadziłem na drze­
wie? Olbrzym pokochał go więcej niż inne 
za to, że go ucałował.

— Nie wiemy — odpowiedziały dzieci. 
Poszedł.

— Powiedzcie mu, by jutro przyszedł 
napewno.

Ale dzieci nie wiedziały, gdzie chłopczyk 
mieszka, bo nie widziały go nigdy przedtem, 
a to zasmuciło bardzo Olbrzyma.

Co dzień po południu po szkole przy­
chodziły dzieci i bawiły się z Olbrzymem. 
Tylko ukochany przez niego chłopczyna Die 
pokazał się więcej, Olbrzym był bardzo do­

bry dla wszystkich dzieci, lecz zawsze tęsknił

za swoim pierwszym msłym przyjacielem 
i często fo  wspominał.

—r Jakżebym chciał go jeszcze ujrzeć, 
mawiał.

Lata minęły, a Olbrzym osłabł i po­
starzał się birćb,o. Już nie mógł się bawić, 
siadywał tylko w wysokim fotelu i przyglą­
dał się zabawie dzieci i podziwiał swój 
ogród.

~- M.'m wiele pięknych kwiatów — 
rzekł raz, lecz dzieci to jednak najpiękniej­
sze kw iaty;

A ilekroć nadchodziła zima, już się jej 
nie b&«, wiedząc, że wiosna spi tylko a 
kwiaty odpoczywają. Raz jednak zimową po­
rą, tb-.ersjąc «ię, wyjrzał przez okno, opa­
nowało go takie zdziw ^rie, że przetarł oczy 
i patrzył a patrrvł Bo w istocie działo się 
coś e.ndowoeg-i. W  najdalszym kącie ogrodu 
Olbrzym dostreegł nagle drzewo okryte wspa­
niałe m białem kwieciem. Gałęzie jego były 
złote, srebrne owoce zwisały vvśród liści a pod 
drzewem stał ukochany przez niego chłop­
czyca.

Porwany radością Olbrzym zbiegł do 
ogrodu. Potem pomknął przez trawnik i sta­
nął obok dziecka. A gdy się zbliżył, twarz 
mu poczerwieniała od gniewu.

— Kto poważył się pokaleczyć ciebie? 
zapytał.

Bowiem na dłoniach dziecięcia były 
dwie blizny od rany zadanej gwoździsm i ta ­
kież same dwie blizny były na jego maleń­
kich nóżkach.

— Kto śmiał skaleczyć ciebie? wołał 
Olbrzym. Powiedz, a porwę miecz i zgładzę 
niegodziwca.

— O, nie! odrzekło dziecko, te rany za­
dane są przez m :ło ść!

— Kimże ty jesteś właściwie? — spy­
tał Olbrzym i przejęty uczuciem głębokiej 
czci ukląkł przed dzieckiem.

A dziecko uśmiechnęło się do Olbrzy­
ma i rzekło:

— Niegdyś pozwoliłeś mi bawić się w 
swoim ogrodzie, teraz więe chodź ze mną 
do mojego ogrodu, który się zowie ra jem !

A gdy dzieci przyszły po obiedzie do 
ogrodu, zastały po i drzewem Olbrzyma mar­
twego i okrytego białem kwieciem.

■rmiriMnwiiiiwMHiMiiiiiiii mm iih— — a— ■ 

Naczelny i adpowiedzialny redaktor:
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parek.
Opodatk**wan<, w m yśl dofycb<.z:tso 

w yeh przepisów zapasy zapałek, z.ua;uuj&ct 
się w fabryksch z a p 'i-k , oraz w i kaiacu 
składowych osób. którń s*> owadzi/y z*p łxi. 
z sagcaaiey. uB gają d da koweoył (,pc#».;ko- 
wauiu. Pozaiem  obieg tJeobaini.ap.O.owaoycM 
zap&iuk dozwolony je s t w ifie.łopolsce d>»; 
dm a 3 s-orpoia 1921; z upływem togo ie - 
m m u osoby, posiadają-je nieobandcroio 
zapałki, obowiązane są  wykupić banderole 
po pełnej podwyższonej cenie.

Zapaintcifc* pod ega‘% w Jiaiopułsee w 
przyszłości opodatkowaniu w nasię ującej 
wysokość- :

a) z a p a la rk i  k ssonk. .-e o wauiedo 
25 gramów od sztuk* 2 My.;

b) tak e ame Ła:‘a ijiiti-i o większyc* 
ciężarze od sztuki 39 Mk.;

c) zapai -i zki stołowe i ścienne od 
sztoki 150 Mk.

Sposób opohatki waoiś zapsiuiezes: po­
zostaje niezmienione,

Zapasy zapalniczek znajdujące si;. v< 
dniu 2 lipca 1921 r, posiadaniu drobnych i 
hurtowa? eh sprzedawców turtz oż u wytwór­
ców zap..ln;c ek ..-..legają do-iata* ■ wemu z po ­
datkować; u. oznujsenm w Urzędzie - obier- 
czyrn i ma;ą być w tym uugdrie .ną.pći^Aij 
do dnia -j upe* U r zgłoszoi.-.:-.

Bliższych srcr^óbr*/ co do dofai.k;>sv,rj 
opłaty i jednolitej akcyzy z>si g ąć możn., 
w Dyrekcjaćh okręgow skarbowych, tudzfi* 
w kancelariach Nadzorów i Oddziałów kon­
troli skarbowej

Lwów, dnia 24 cafcrwca 1931.
6546 T rosts: B u g  no  in. p.

R o z p o r z ą d z e n i e
Izby skuibd * j Lwowie z 24 ezjrw ća 
1921 L. 93.284 */ sprawi*.* unorm owania no­
wych cen si.rzed-iy  opirytusu na obszarze 

Małopolski

Na podstawie reskrt j.tu M inisterstw a 
skarbu z 18 c -..rw a y*2l i. 61*.1 csruca- 
v ia  się z d n i e m  i  l i p  c a  192; następują­
ce ce;*'" 9jwrieh'-ż.'ite; na sp iry tu s :

1, A-a d -- s.ustopniow.. I tr  spirytusu 
wsi. k-.cti gatuntow pusttiói e-ys.oj ioco 
gorzem ia, ruRtrtkiwya lub ro z iea iu a  *o n a ­
czyń nabyw cy:

a) d l*  s z p i t a l i  p «.b i : c o y c h (-rądo- 
wych, ioit;*'.unsbiiych, t-icąs. i i h . Ąoawc-yii- 
jiych, do cetów .5*v'-.■liiczych j, uuti; z do ro­
bot w pra"..;wniacn przy aii.kłiiiich nauko­
wych i tych zakładach doświadczanych, któ­
re założone w celach ogólno społecznych po 
Mk 90,

b) do wyrobu srouktw wyoiichowych, na. 
potrzeby Łrniji po M.« 0,

c) do wyrobów wódczsnych w likier triach 
po Mk 540,

d) do wszystkich innych celów niewska- 
zan-sh powyż po Mk ó*.0.

2. za jeden litr stustópn;owr-go spiry­
tusu wszo.•kicii gatunków w postaci skatonej 
loco gorz:d;..:a , rektysiucj* lub rozlewnia, 
wydawanego do naczyń nabywcy z obowiąz­
kiem dostarczenia odpowiedniej ilości środ­
ków do skażeni*: do fabrykacji _o«u, oraz 
d- w szelkich innych celów p s  Mk 75.

O p ł a t y  od s p i r y t u s u  p e j s a c h o w  eg u  
i o w o c o w e g o ,

Pd spirytusu p-ejsrehowega i ,,.vocowe 
go pobierać się bęo.zie za litr stuwtupniowj:

a) od pejsar nowego po Mk 580,
bj od owocowego „ 540.

O g ł a d y  o d  s p i r y t u s u ,  w ó d ę *  i i i  k i e -
rów.

Od 8’iiryt''"C- i wyrobów wolczanych 
kon iaków /ruonf*  i t. p. apr-jwadtonycli z 
Wielkopolski i Puniorza y obicr: się odzzko- 
dowan’e wonopolowe w kw cie powiadają­
cej różnic^ pomiędiy ceuą przsdażną stu- 
stopniowego litra sp i y  su na bu wytób wó- 
dok w rej* n e monopolowym, a opłatą jako 
na rzecz- Sk rbu prawni i oirreśiona i uisicac- 
na została poza re,onem monopolowym, od 
zawartego w sprowadzonych wyrobach stu- 
stopniowego litra spirytusu.

Od wyrobów wódtzanych, komakow, 
rumów i t. n sprowadzanych przez osoby 
prywatne z zagranicy na podstawie pozwoleń 
właśeiwych Władz, pobiera się prócz należ­
ności celnej, tytułem odszkodowania rnono-

polowrgo po Mk. 540 od każdego siustop-I 
ulowego litra alkoholu. i

Od spirytusu w stanie czystym, s p ro /  
wedzoneg*; * zagranicy przes osoby pry watne, j 
u* po;ist>wie pozwtdeń właściwyeh Władz,: 
sndilerk s.ę, niezul* żuie od ewentualnej na ! 
• eiyio.-cci celoej, tytułem odszkodowania za) 
kaź*ly fttr stustopniowego alkoholu po Mk.j  
óbO 41 o z --.ś sprowadzony sphytus pra,*-| 
zna-za się na wyroby wódczane, w takimi 
wypadku przedsiębiorstwa fabryk wód. k ] 
obowiązane będą płacić po Mk. 540 za ld.r 
alkohom, |

D o d a t k o w o  o p o d a t k o w a n i e .
Zapasy spirytusu czystego, pejsachowe 

g*. i owocowego, jakie w u m u  1 l ip  ca
r. znajdować się będą v, f a b r y k a c h  

w ó ii e k i r o z l e w n i a c h  s p i r y t u s u ,  
czy to w postaci czystej, czy też w półfa­
brykatach i u o gotowych wyrobach, podiegają 
doda kuwemu opodatkowaniu, a mianowicie: 
spirytus czysty, półfabrykaty, oraz wódka 
pejstchowa i owocowa po 'loO Mk. za litr 
siustopńiowy, zaś gotowe w y r o b y  wód-  
c t a n e  po 60 Mk. za  l i t r  o b j ę t o ś c i  
t y c h  w y r o b ó w .

Dodatkowem u * p o d ak i w niu wedle 
; n u  wyżej ogresionycń podlegają również 
t» zapasy wyrobów wódczany.h, jamie w 
dniu 1 ii*, ca i 92; reku znajdo ać się będą 
v>e w s z y s t k i c h  p r z e d s i ę D i o r s t w a c h  
s p r z e d a ż y  t a k i c h  w y r  o o ó w ( ń u  r t o 
w a l a c h ,  d e t a l i c z n y  e n  s p r i e a s z a c h ,  
r j e ł i t a u r a c c h  i t. p .j daiej zapasy 
spirytusu i wód, k u otóo pryw atnych, o ile 
wynoszą mięeej n i ż  5 l i t r ó w  płynu, tftre ­
szcie t ‘j p r z e s y ł k i  wyrobów wóaczanycń, 
k t lre  wedle dokumentów przewozowych wy 
słane zostały przed dniem  i upca b. r. i w 
y ai un ie  lub po tym  term inie podjęte zo 

sianą przes oobiorcę.
•rzeasiębmrątwa i osoby p - ywa ne  (w 

poprzernień ustępach wspomniane) ouowią- 
żaue są zgłosić juk najrychlej, a najpóźniej 
do d n i a  30 t i e r t c s  r. u. na pism.e w 
dwóch egzempkrzach w Uddziiłach kontroli 
skarboeej; te lioscj spirytusu względnie wy 
robów wódc>anych, jakie u n.ch znajdować 
się będą w duru I  lipca 1931, ten sam obo- 
wiij z zgłoszę/ha ciąży także na odbmrcaeh 
przesyiek wysłanych przed dniem 1 lipca 
b. r. a następnych po ty.ia term unie. Zgło- 
srenie zapasów ma aawierać dano co do 
liości spirytu u wsgigdnie wyrobów wódcza- 
ny.-h, tudzież miejscowość i miejsce przecho 
wahia zapasów. Przyjmujący zgłossenie zba­
da ścisłość dat wniesionego oznajmienia, 
orai pytwieidzi na oi.u wygotowainach oznaj­
mienia uzień zgioszekia.

Na podstawie otrzymanego Egłoszenia 
zspascw spiryltciu i wyrotow wódczanych 
n a s t ą p i  u i  z ę ci o w o z b a d a n i e  z a p a ­
s ó w p r z e s  O r g a n a  K o n t r o l i  s k a r b o ­
we j  a przy j,i*edJ^bii)i«Bvach, gdzie jest 
stała kontrola tMu*| czua, przez urzędnika 
teounicznego ze wsoiiłudsiałem kontroli skar- 
0. w ej ; wynik zbadania, oraz wysokość do­
datkowego podatku bęrią wpisane w rówiłem 
brzmici m w obu egzemplarzach oznajmienia. 
Urzędujący organ skarbowy pozostawi jeden 
egzemplarz ozi>a;.oiienia posiadaczowi zapa­
sów. który obowiązany będzie uiścić poua- 
tek dodatkowy w najbliższej Kasie skarbo­
wej (Uizęuzie podatkowym), drugi egzemplarz 
prześle urzędnikowi podatkowemu, który gc 
przedłoży po wpisaniu danych co do uiszcze­
nia podatku, prz.diożonej Dyrekcji okręgu 
skas bo w ego.

W  razie zaniedbaniu obowiązków zgło 
szenia zapasów spirytusu i wyrobów wod- 
ctanych celem dodatkowego opoda kowania, 
względnie w razie umyślnego uk ycia takich 
zapasów podlegają napasy konfiskacie, nieza- 
Lźnte od postępowania karn eg o , jakie wdro- 
żonem będzie z powodu ukrócenia podatku 
skarbowego.
6547 Prezes: B u g n o m. p,

O. L 348/21/1. Przeciw Mojżeszowi 
Józefowi Hernes i Samuelowi Lautmau, 
dzierżawcom dóbr w Łosiaczu, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do sądu powiatowego w Borssczowie przez 
Agenoru. br. (jołuchowskiego, ordynata w 
Snale, potew o rozwiązanie kontraktu dzier- 

! żlwy dóbr Łomacz. Na podstawie pozwu 
wyznaczoną została audjencja do ustnej roz­
prawy na dzień 5 a p ta  1921 r. o godzinie 
9 rano w tut. sądzie sala Nr. 37. Celem 
strzeżenia praw nieznanych z miejsca pobytu 
Moiżerza Józefa Hernesa i Snmuela Laut- 
mańa ustanawia tlę  p. ar. Jozefa fhum ina, 
aawouata w Borszczowie, kuratorem. Tenże 
kurator zastępować będzie tychże pozwanych 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w uąiizie tię  nie 
zgtotzą lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddz. I. 
Borszezćw, 16 czerwca 1921. 6526

Prez. 1607,18/21. Prezes sądu apela- 
tajnego w Krakowie zamianował przewodni­
czącym Trybudału sądu przysięgłych przy 
sądzie okręgowym karnym w Krakowie na 
V. zwyczajną kadencję, rozpoczynającą się 
dpfń i września 1931 o godzinie 9 rano, 
kierownika :ądu okręgowego karnego Ku- 
dolfa Peiza, zaś zastępcami przewodniczącego 
sędziów sądu okręgowego: Józefa Klioaeekie- 
go, Antoniego Szpunara. dr. Karola Jakubo- 
wsk*.ego, dr. Alfreda Jeudla, Adama Szczerbę, 
Jana Baczyńskiego, Augusta Turowicza, dr. 
H larego Hubaczka, Kazimierza Warzeszkie- 
wicza i Józefa Podobińskiego.

Prezes Sądu okręgowego karnego,
Kraków, 18 czerwca iy21. 6511

Yr. 1454/ .0/34, Ogłoszenie. 1. Herach 
Ahend, syn Mechla, lat 56, furman w Gródku 
Jag., 2. Ońaja Horsze.wska, lat 36, wdowa, 
w Gródku Jag,, zostali tus, prawomocnym 
wyrokiem ż dnia 31 grudnia 1920 L. cz. 
V. 1454/20,24 skatiani na karę ścisłego are­
sztu ad 1. przez 14 dni, ad 2. przez 3 
tygodnie za handel łańcuchowy tytoniem 
(w myśl § 23 1. 4 caa. rozp. z 24 marca 
1917 Dzup. Nr. 131).

Sąd okręgowy karny S. VI.
Lwów, 22 kwietnia 1921. 6508

loninrga.
L. 1256/21. Wydz &ł powiatowy we 

Lwowie rozpisuje nmiejszem konkurs na 
posadę lekarza okręgowego w Jaryczowie 
nowym z płacą roczną 700 Mk., dodatkiem 
wojennym 840 Mk. i ryczałtem na koszta 
podroży 420 Mk. z 50 prc. dodatkiem 210 
Mk. Ubiegający się o powyższą posadę winm 
wnieść należycie udokumentowane podanie 
do Wydziału powiatowego we Lwowie do 
dnia 15 lipca i92i. i wykazać się prawem 
obywatelstwa Państwa Polskiego, dyplomem 
[•karskim i metryką urodzenia, że nie prze­
kroczyli 40 roku życia. Bhżs e warunki 
przyjęcia w biurze Wydziału powiatowego.

Z Wydziału powiatowego.
Lw ów , 24 czerwca 1921. 6509

L. 4932 III. Kuratorjum Okręgu Szkol­
nego Lwowskiego ogłasza nimejszem konkurs 
na pmudę nauczyciela języka polskiego 
w p&ństwowem seminarjum nauczycieiskie.ni 
męskiem w Sokalu. Z posadą tą połączone 
są obowiązki i prawa przywiązane do posady 
rzeczywistego nauczyciela w szkołach śred­
nich, unormowane ustawą z dnia 13 lipca
1920 Dz. Ust. Rzp. P. Nr. 65. Kandyuaci 
ubiegający się o tę posadę winni wykazać 
się pełną kwalifikacją na nauczyciela w szko 
łach średnich. W razie braku takich kanuy- 
dćtów będą m* gli być uwzględnieni nauczy­
ciele szkół powszechnych, posiadający egza­
min wydziałowy z grupy pierwszej. Podanie 
należycie udcirumentowane i zaopatrzone 
w tabelę kwalifikacyjną należy wnosić za 
pośrednictwem przełożonej władzy do Mini­
sterstwa Wyznań Behgijnych i Oświecenia 
Publicznego na ręce Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego do dnia 31 lipca
1921 r.
Kuratorjum okręgu szkolnego Lwowskiego.

Lwów, 22 czerwca 1921. 6622

Proz. 19.311. W okręgu Lwowskiego 
Sądu apelacyjnego opróźnua się posada 
wiceprezesa sądu okręgowego w Brzeżanach. 
Ubiegający się o tę lub o taką samą posadę, 
która opróżnić się może w innych sądach 
okręgowych w tutejszym okręgu apelacyjnym, 
wniosą udokumentowane podań, a w drodze 
służbowej najdalbj do dnia Ib  lipca 1921 na 
ręce Prezesa sądu apelacyjnego we Lwowie.

Prezes sądu apelacyjnego.
L^ów, 22 czerwca 1921. 6624

S p a d k i .

A. XXVIII. 43 21 6 Wezwanie niezna 
nych dziedziców. Elżbieta Winterowa ze 
Stasiuków zmarła dnia 6 styczn a 1921 r 
nie pozostawiając ostatniego rozporządzenia 
Sądowi niewiadomo, czy pozostali dziedzice. 
Ustanawia zatem p. adw. dr. Eugeniusza 
Wacyka kuratorem spadku. Kto zamie: za 
zgłosić roszczenia do spadku, winien o tem 
donieść temu sądowi w ciągu jednego roku, 
licząc od dnia dzisiejszego i wykazać swe 
prawa do spadku. Po upływie tego czaso­
kresu, będzie spadek wydany tym osobom, 
które wykażą swe prawa; o ileby zaś praw 
nie wykazano, spadek przypadnie skarbowi 
Państwa.

Sąd powiatowy, S. I. Oddz. XXVIII. 
Lwów, 16 marca 1921, 6497 2 - 8

A. III. 389/21 i A. III. 518 19. Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. Sąd powiatowy w Brzezanach 
ogłasza, ze dnia 20 marca 191.9 r. w Mie- 
esyszczowie zrnsrła Naścia z Mostrańskich 
Bednarczuk, zaś 10 lutego 1917 r. zmarł 
hiykieta Bodnarczuk, nie pozostawiając rozpo­
rządzenia ostatniej woli, w którem by usta­
nowili dziedziców. Ponieważ sądowi miejsce 
pobytu Jana Bednarczuka nie jest znanem, 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu jed­
nego roku, licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicam. 
i z kuratorem M ichała Bodnarczuka z Mie- 
esyszezowa, ustanowionym dla nieobecnego.

Sąd powiatewy, Oddział III.
Brzeżany, 17 maja 1931. 6519

luratele.
L. IV. 12/20. Marję Prusak żonę Mi­

chała z Lubyczy kniazie pozbawiono całkr 
wicie właanowolnośei z powodu choroby 
umysłowej. Kuratorem ustanowiono Michała 
Prusak z Lubyczy kniazie.

Sąd powiatowy 0. IV.
Bawa, 20 maja 1921. 5491 2 —3

P. III. 69/21/6. Ogłoszenie niewłasno- 
wolności. Z powodu choroby umysłowej, 
pozbawiono Marję Fular z Zawadowa całko­
wicie własnowolności, Kuratorem ustanowiono 
Stanisława Fulara z Zawadowa.

Sąd powiatowy. Oddział III.
Stryj, 12 kwietnia 1921. 5793 2 —3

prasowe.
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej !

Pr. III. 30/21. Sąd okręgowy karny 
jako prasowy orzekł na wniosek Prokuratury 
po myśli § 493 p. k., że zamieszczony 
w czasopiśmie Djabeł“ z daty Kraków dnia 
19 czerwca 1921 r. artykuł pod tytułem : 
„Z dziejów bandytyzmu wraz z ilustracją 
zawiera w całej swej osnowie znamiona 
występku z §§ 300 i 302 u. k., zakazuje się 
rozszerzania inkryminowanego artykułu, za­
twierdza się zarządzoną przez Prokuraturę 
konfiskatę pomienionego numeru, a przy­
trzymane egzemplarze tego czasopisma mają 
być zniszczone.

Sąd okręgowy karny 8. III.
Kraków, dnia 21 czerwca 1921. 6495

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr. 199/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść esasopima „Wpered* 
Nr. 94 z dnia 22 czerwca 1921 w notatce 
kronikarskiej pod tytułem : „Perestoroha" 
w całości zawiera znamiona zbrodni występku 
z § 308 i 310 u. k., uznał dokonaną w dniu 
21 czerwca 1921 r. konfiskatę za uspra­
wiedliwioną i zarządził zniszczenie całego 
nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru­
kowego.

Lwów, 22 czerwea 1921. 6508

W  śmieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr, 198/21, Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury i>rsv 
tymże sądzie, że treść czasopisma „Ukram- 
sky.j W istnyk“ Nr. 119 z dnia 22 czerwca 
1921 r. w artykule pod ty tu łem : 1. „Dywo- 
hljad* w ustępie końcowym od słów „Mymo 
to io  szczo“ do końca artykułu, 2. „Ostoroha 
pered prowokatoramy* w ustępie od słów 
„Informujut na* tridn i“ do słów ukraińskoi 
inteligencii" zawiera znamiona zbrodni wy­
stępku z § 6o a) u. k., ad 2. także występku 
z §§ 308 i 310 u. k., uznał dokonaną w dniu 
21 czerwca 1921 r. konfiskatę za usprawie­
dliwioną i zarządził zniszczenie całego na­
kładu i wydał w myśl § 493, p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma drs-

Lwów, 22 czerwca 1921. 6504
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Firm. 1653/20. Oddz. C. III. 48. Zmia­
ny i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm spółek. Do 
rejestru oddział C wciągnięto co następuje. 
Siedziba firmy Kraków. Brzmienie firmy 
Polski Związek han ilowo-przeinysłowy spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością. Uchwała 
spólników ddto Kraków 9 grudnia 1920 L. 
R. H  286 zmieniono art. IV. i VI. kontraktu 
spółki z 23 października 1919. Kapitał za­
kładowy powiększono do 3,500.000 Mk., 
które wpłacono w całośe. gotówką, Lioibą
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zawiadoweów powiększono do dwóch lub
trzech, Drugim zawiadowcą obok Stanisława 
Skwarczyńskiego jest Mieczysław Bachórz, 
dyrektor spółki skupu skór w Krakowie ul. 
Florjańska 32. Podpis iirmy następuje odtąd 
w ten sposób, że pod brzmieniem firmy 
umieszcza obaj zawiadowcy swe podpisy lub 
jeden zawiadowca i prokurzysta. Dzień wpi­
su 3 stycznia 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział If.
Kraków 3* grudnia ł 920^ £048

Firm. 2570/20. Rg. A 296. Wpis firmy 
pojedynczej. Wpisano do rejestru dnia 5 
listopada 1920. Brzmienie firmy Natan Blu- 
menberg Siedziba firmy Tyczyn. Przedmiot 
przedsiębiorstwa „Ffceźnictwo". Posiadacz 
Natan Blumenberg w Tyczynie.

Sad okręgowy jako handlowy Oddz. V.
Rzeszów, 23 października 1920. 3072

Frm 2516 20. Rg. A. 293. Wpis do 
rejestru handlowego firm pojedynczych. 
Wpisano do rejestru dnia 5 listopada 1920. 
Brzmienie firmy. Marcin Różański. Siedziba 
firmy Rzeszów. Przedmiot przedsiębiorstwa 
.M asarstwo”. Posiadacz firmy Marcin Różań­
ski w Rzeszowie.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział V.
Rzeszów, 23 października 1920. 3067

Firm. 8 21. Rg. A. 264, Wpis jawnej 
spółki handlowej. Do rejestru wpisano dnia 
I marca .1921. Siedziba firmy Jasło. Brzmie­
nie firmy „Inż. W. Schiller i S ka, Jasielska 
spółka samochodowa1*. Przedmiot przedsię­
biorstwa. Przedmiotem i celem spółki tej 
jest prowadzenie nod wspólną firmą konce­
sjonowanego przedsiębiorstwa automobilowe­
go celem przewozu osób i towaru samocho­
dami osobowymi t ciężarowymi w rozmiarach 
i na szlakach objętych tak koncesją już na­
daną .jak i w przyszłości uzyskać się mającą. 
Koncesja wymagana do prowadzenia tego 
przedsiębiorstwa ud.ieloną został* dnkr9tem 
z daty Jasło 28 października 1920 spójniko­
wi firmy Izydorowi Wagszalowi, a tenże 
koncesję tę kontraktem spółki jako wkład 
do spółki wniósł i na spółkę przeniósł. 
Siedzibą spółki jest Jasio, a działalność 
swoją rozpoczęła spółka z dułem 30 sierpnia 
1920. Zawiadowcami spółki upoważnionymi 
do zastępowania firmy i podpisywania imie­
niem spółki ustanowieni są wyłączcie pp. 
Ludwik Kornbiiuser w Jaśle, inż. Wilhelm 
Schiller w Krakowie, Hugo Schneider w 
Jakie, z tern, że prawa swe jako zawiadowcy 
wykonywać i firmę podpisywać mogą ci 
panowie tylko kumulatywnie w ten sposób, 
że wykonują je dwaj z pomiędzy nich, to 
znaczy, że jeden zawiadowca bez drugiego 
działać nie może.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Jasło, 26 lutego 19.21. 3035

z p u t w U  w tS iw A *  » »

T. 756/20. Wdrożenie postępowania, ce­
lem uznania z?, zmarłego. Mikołaj Ozakan 
urodzony 10 marca 1889 zam:eszkxły w Mi­
łowaniu Sn. Tyś**ienca. powołany ogólną 
mobilizacja do wojska austr , odsz> dł n* f.ont 
a »k zezm ł świadek Jurko Hrwrysz opo­
wiadał mu Nykrł* Waryłuk. i** Mikołaj 
Czubem z- staj w bitwie pod FnenyśJem  za 
bity. Na wmosek Mayji Czaban wdraża się 
postępowanie celem uznania za 'm arłego za­
ginionego. Wiadomości o zaginionym należy 
t ozbl i r  Sądowi lub kuratorowi i obrońcy 
węzła małżeńskiego dr. Baczyńskiemu w Sta­
nisławowie Mik łaja Czaban* wzywa się, by 
przed podpisanym Sądom jawił się lub w in­
ny ?p>-ob dał znać o cwein życiu. Sąd tut, 
na ponowną prośbę po dniu 30 grudnia 1921 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stanisławów, 22 marca 1921, 6101

T, 30 21/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Katarzyna * Za­
jączkowskich Brzozowska z Nadyb wniosła o 
uznanie jej syna Michała Brzozowskiego za 
zmarłego. Z zoanań Jurka B r  ńezyrha wy­
nika, że Mfi-hał Brzozowski zmarł w czasie 
walk na froncie serbskim jabo żołnierz 77 
pp. w listopadzie 1914. Na podstawie ust. 
z 31 marca 1918 Dz. p. p. wdraża się po­
stępowanie celem uznania za zmarłego Mi­
chała Brzozowskiego. Wydaje się przeto

ogólne wezwanie, p. dr. Arturowi Mondere- 
rowi adw. w Samborze udzielono wiadomości 
o po wyż wymienionym Sąd tutejszy na pono­
wną prośbę po dniu 1 grudnia 1921 rozstrzy­
gnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.

Sambor, dnia 20 kwietnia 1921. 5993

T. 134/21/3. Mich»ł Romanóyy s. Hryń- 
ka i Marji rolnik, gr. kat. żonaty z Dośką 
Hurak ur. 20 kwietnia 1888 z«mieszkały 
Dubryuiowie powołany w jesieni 1915 do 
wojska, brał udział w walkach na froncie 
razem z pułkiem strzelców Nr. 22 ostatnią 
zaś wiadomość przesłał w sierpniu 1917 i 
od tego czasu niema o nim żadnei wiadomo­
ści, w 0bec tege domniemać się należy że 
ju t nie żyje. Na wniosek żony wdraża się 
postępowanie celem uznania go za zmarłego 
wzywając każdego, ktoby miał o nim wiado­
mość a także j»g> samego, aby dał znać o 
tern sądowi do jednego roku od ogłoszenia 
edyktu t. j. do 25 maja 1922. Po tym dniu 
sąd sprawę orzeknie ostatecznie na wniosek 
ponowny.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Brzeżany, 24 kwietnia 1921. 6529

T. IV. 48/21/4. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Józef Goły- 
żniak, syn Józef* i Katarzyny z Gawlików 
Gołyźuiak, urodzany 16 marca 1896 r. w 
Starej wsi powiece grybowskim, jaku żoł­
nierz 21) pp. byłej *rmji austr. został w lip- 
cu 19 5 r. na froncie rosyjskim w bitwie 
koło Ła* ciężko raniony i odwieziony na­
stępnie jako ranny przez Oddział czerwone­
go Krzyża do szpitala, puczem wszelka wia­
domość o nim zaginęła. Gdy zatem przyjąć 
należy, ie  zachodzi ustawowe domniemanie 
z § 1 ces. ust. z dnia 31 marca 1918 L. 128 
Dz. p. p, przeto wzdraza się na prośbę Ka­
tarzyny Giłyźniakowej postępowanie celem 
vznaa;a za zmarłego zaginionego. W y­
daje się przeto ogólne Wbiwamo, aby udzie­
lono tctejszowi sądowi wiadomość o powyż 
wymienionym a jego samego wzywa się, aby 
przed tutej"zym sądem stawił Gę lub w in­
ny sposób uwiadomił o swem życiu. Sad 
tutejszy na ponowna prośbę po dniu 31 gru­
dnia 1922 rozstrzygnie o uznaniu za zmar- 
łogo.

Sąd okręgowy. Oddział IY.
Nowy Sącz, 13 maja 1921. 6512

T.* 133/21/4, Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Hryć Kużmów, 
syn Lka i Teodozji ur. 21 stycznia 18S3 w 
Sfidcu, rolnik tamże zamieszkały, brał udział 
w wojnie jako żołnierz austr. i wedle prze­
prowadzonych docliodień walczył na froncie 
rosyjskim pod Przemyślem w paździarniku 
1914 od którego to czasu nie ma o nim ża­
dnej wiadomości. Moina zatem przyjąć, iż 
zajdą warunki ustawowego domniemania 
śmierci po myśli § 24 2 u. c. względnie 
ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 dz. p. p. 
Wobec tego na wniosek Kseni Kuźmów 
wdraża sie postępowanie, celem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą, a związku mał­
żeńskiego zawartego na dniu 12 lipca 1914 
między wymienionym a wnioskodawczynią 
za rozwiązane. Wiadomości o zaginionym 
należy udzielić sądowi albo adw. dr. Juliu­
szowi Lewinowi we Lwowie, którego usta­
nawia się kuratorem oraz obrońcą węzła 
m ali ńskiego. Zaginionego wzywa się, aby 
się jawił przed podpisanym sądem o j*e ży­
je lub w inny sposób dał znać o sebie. 
Po dniu 1 października 1921 ale nie wcze­
śniej jsk w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
tego edykt* w gazecie urzędowej sąd na po 
nowny wniosek wyda ostateteczne orze­
czenia.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów*, dnia 22 marca 1921. 6124

T. 69/21/4. Zarządzenie postępowania 
ceiem uznania za zmarłego. Andrzej Łysyk, 
syn Klemensa i Kseni, ur. 12 grudnia 1874, 
w Wisłobokach magazynier kolejowy, osta­
tnio zamieszkały we Lwowie, brał udział w 
wojnie jako żołnierz anstr wedle pnepro- 
wadzonych dochodzeń został wywieziony w 
lipcu 1915 jako żołnierz austi. przez Rosjan 
ze Lwowa, gdzie się ukrywał do Rosji. Od 
te.i chwili me daje o sobie znaku życia. Mo­
żna zatem przyjąć, ii  sajdą warunki ustawo­
wego domniemania śmierci po myśli §. 24 
L. 2. u. e. wzgl. ust. z 31 marca 1918 Nr. 
128 dz. pp. Wobec tego na wniosek Aniel’ 
Łysyk wzdrażasię postępowanie celem uzna

uia wymienionej osoby za zmarłą, 
mości o zaginionym należy udzielić sądowi. 
Zaginionego wzywa się, aby się jawił przed 
podpisanym sądem o ile żyje lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 31 listo­
pada 1921 jednak nie prędzej jak w 6 mie­
sięcy od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w 
„Gazecie Lwowskiej” sąd na ponowny wnio­
sek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 20 kwietnia 1921. 6124

T. 1009 20/9. Wdrożenie postępowania 
celem uznania ia zmarłego. Wasyl Kozak 
syu Konstantego i Morji ur. 12 stycznia 
1876 w Mocos*yaie; rolnik, tarnik zamie­
szkały wedle przeprowadzonych dochodzeń 
zosta? internowany przaz władze rosyjski e i 
w r. 1915 wywieziony do Rosji Wedle ze­
znań świadków Wasylyla Hewaka i Mikołaja 
Oendzało w sierpniu 1915 został on postrze­
lony przez kozaka i przywieziony do szpitala 
gdzie miat umrzeć. Od tej pory brak o n m 
wiadomości, Moina zatem przyjąć, iż zajdą 
warunki ustawowego domniemania śmierci po 
myśli §. 24 L. 2 u. c. wzgl. ust. z 31 m ar­
ca 1918 Nr. 128 Dz. pp. Wobec tego na 
wniosek Parani Kozak wdraża się postę­
powanie celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą a związku małżeńskiego zawarte­
go na dniu 24 lutego 1912 między wymie­
nionym a Paraskewią Winiarczyk za rozwią 
zane. Wiadomości o zaginionym należy udzie­
lić sądowi albo adw. dr. Stanisławowi De- 
ryngowi we Lwowie, którego ustanawia się 
kuratorem oraz obrońcą węzła małżeńskiego. 
Po dniu 31 września 1921 sąd na ponowny 
wniosek wyda ostateczne zarządzenie. Zagi­
nionego wzywa się aby się iawił przed pod­
pisanym sądem o ile żyje lub w inny spo­
sób dał znać o sobit.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 2 marca 1921. 5897

T, 34/21 ;5, Michał Bindas, syn Jana 
i Katarzyny, rolnik, urodzony w r. 1889 i 
zamieszkały w Niebie szczapach, br >1 czynny 
udział w wojnie światowej jako żołn;eri au­
striacki od clr*’U wybuchu wojny. Dnia l  
listopada 19i 4r .  pod Opatowem brał udział 
w walce z nieprzyjacielem i od tego cza u 
ślad o nim zaginął. Sąd okręgowy w Sa­
noku wzywa każdego ktoby o życiu M.cha­
ła  Bindasa miał jakąkolwiek wiadomość,.

przeciągu sześciu miesięcy od dnia ogłosze­
nia tego wezwania t j. najpóźniej >..o dnia 
1$ stycznia 1922. Jeżeli w tyra czasie Sąd 
nie otrzyma wiadomości o życiu Mi<bała 
Bindasa uzna go na ponęwny wniosek A n­
toniny Binda.s za zmarłego, a jego małżeń­
stwo przezeń zawarte za rozwiązane. K* ra 
torem nieobecnego i obrońcą węzła małżeń 
siiego mianuje się p. adw. dr. Sląezkę w 
Ssnokn.

Sąd okręgowy. Oddział IV,
Sanok, dnia 27 maja 1921. 65*8

T. 60/2L3. Wasyl Cap, syn M a r ii /u ­
rodzony dnia 24 lutęgo 1874 w Nańcznem 
powołany został w czasie ogólnej mobiliza­
cji w sierpniu 1914 do wojska, glzie wal 
czył w obronie twierdzy Przemyskiej, gdzie 
z upadkiem twierdzy w marcu 19] 9 wzięty 
został do niewoli rosyjskiej, gdtie wedle za 
wiadom:enia zarządu jeńców w Bataszowie 
tęiGe dnia 20 czerwca 19(7 utopii się i so 
stał pochowany w Olszasie pow. Bałtu.ytw- 
ski gubernia Saratowska. Sad okręgowy •” 
Sanoku wzywa każdego ktoby o ży t u  Wa­
syla Capa roisł jakąkolwiek wiadomość, aby 
dał o tern znać Sadowi lub kuratorowi nie­
obecnego adw. dr. ŚUczee w Sanoku w pize- 
ciągu sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia 
t eg o  wezwania t. j. najpóźniej do dnia 1 
lutego 1922. Jeżeli w tym czasie Sąd nie 
otrzyma ładnej wiadomości o życiu Wasyla 
Capa, u na go na ponowny wniosek Kaski 
Gap za zmarłego, a jego małżeństwo z Ma 
rią Cap za rozwiązane. Kuratorem nieobec­
nego i obrońcą węzła małżeńskiego mianuje 
się p. adw. dr. Wojciecha Ślączkę

Sąd okięgowy. Oddział IV.
Sanok, dnia 21 maja 1921. 6523

T. TV. 24/21/3. Wdrożenio postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci, Józef Wi- 
dlarz, syn Jozefa i Joanny, urodzony 1895 
roku w Ohoczni, powiat Wadowice, żołnUr’ 
pułku Kaiserjiiger, podług zeznań świadka 
poległ w Gromnucu w grudniu 1914 roku.

Ponieważ metryki jego śmierci nic można 
uzyskać, przeto na prośbę iego matki Joan­
ny wdraża się postępowanie celem udowo­
dnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomości aż do dnia 31 grudnia 
1921 r. o zaginionym. Po upływie powyż­
szego czasokresu i po przeprowadzeniu do­
wodów będzie rozstrzygnięte o dowodzie za­
szłej śmierci.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Wadowice, dnia 26 kwietnia 1921. 6812

T. 35/21/3. Semem Łazio syn (Jłeksy 
i Marji, m inik ur- dni* 2 listopada 1881 
zara.-szkały w Os ławicy od wybuchu wojny 
światowej brał w niej czynny udział jako 
żołnie z 45 p. k armii austr. węg\ Walczył 
na fronee rosyjskim. Od jesieni 1914 ślad 
o nim zaginął. Sad okręgowy w Sanoku wzy­
wa każjngo, ktoby o żyeiu Semena Łazia 
miał jakąkolwiek wiadomość, ab? dał o tem 
znać Sądowi lub kuratorowi nieobecnego adw. 
d r. Słączce w przeciągu sześciu miesięcy od 
dnia ogłoszenia tego wezwania t. j. najpóź­
niej do dnia 17 stycznia 1922, Jeżeli w tym 
czasie Sąd nie otrzyma żadnej wiadomości 
o życiu Semena. L ana uzna go na ponowny 
wniosek Ewy Ł v ;h  za zmarłego, a jego mał­
żeństwo przezeń *av> arie za rozwiązane. Ku­
ratorem nieobecnego i obrońcą węzła roał- 
żań-kiego misnn e się adw. dr. Ślączkę.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok, dnia 27 maja 1921. 6340

T. 327 20,4. Zarządzenie pos*ęp«wania 
celem uznania *a *rai,rł»go. Gabryel Kulasz 
Peha urodzony 25 lipca 887 w Trości&ńcu 
powiat Sniatyn ożeniony 27 października 
1910 z Heleną z Pyłypniaków. odszedł w 
sierpniu 15*14 z 24 n. j«. na wojnę, ostatni 
raz pisał żonie w dwa trgodnie po jego o- 
dejściu do wojska, pocnera wsze ki słuch o 
nim zaginął. Na poczycione wywiady przez 
żonę. zaginionego Jełeńy Kulasz w roku 1918 
w biur*e wywiadowczem ' Terwonego Krzy­
ża krajowej sekcji we Lwowie otrzymała fl­
isa odpowiedz, że jej mąż Hawryło Kulasz 
zestal zab iy  między dniem 23 — 24 listopa­
da 1914. Gdy zatem moina przyjąć, że ist­
nieją waruuki ustawowego domniemania śmier­
ci w myśl § 24 1. 2 u. c. i § 1 ustawy i  
31 marca 1918 Dz. u p. Nr. 128 wdraża

•TuocśA o zagiwb r-Fm sądowi albo kuratoro­
wi p .  adw k m d ■»?i dr. Pordesr wi w Kołomyi 
Bawryłę Kuiasza Petra w*y#a się, aby sta- 
Ąił sfe przed podpisanym sądem ł»b w 
inny sposób dał znać o sobie Po 6 mie­
siącach od dnia ogłuszenia tego edykiu w 
Gazecie urzędowej Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie o »;napiu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV,
Kołomyja. 8 listopada 1920. 6428

T. 371/20/4 Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Nykoła Jusyp- 
ezuk Hryhora urodzony 5 czerwca 1S62 w 
Moskaiówce, powiat Kosów, ożeniony 18 li­
stopada ' 886 z Paraśką z Kabinów wzięty 
został w jesieni 1915 do świadcz-ń wejsko- 
wych do kopania szańców na Bukowinie, pi­
sał żonie ostatni raz w jesieni 1915 z miej­
scowości Polna na Bukowinie, povzem wszel­
ki słuch, o ivm zaginął. Świadkowie Nykoła 
Bohaiezuk, Nykoła Paule luka zeznali, że na 
tilk a  dni przed Beżem Narodzeniem 1915 
roku zachorował .lusypcmk w Potnej na go­
rączkową chorobę, a z końcem roku 1915 
. fi-'-er wypłaca ą y  żołd ludziom zajętym przy 
kopaniu drogi w Putnej ogłosił, ie  Nykoła 
Jnsypezuk Hryhora w drodze do szpitala 
zmarł. Gdy żalem można przyjąć, źe istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmiepcl 
w myśl § 24 1. 2 ustawy cywilnej i § t ł u ­
stawy z 31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128 
wdraża się na wniosek Parsski Jusypczuk 
postępowanie celem uznania wymienionej o- 
si.by i* zmarłą i ogłasza się. wezwanie, aże­
by udzielono wiadomości o zaginionym Są­
dowi albo kuratorowi p, ad w. dr. Korpiń- 
skiemu w Kosowie Nykołę Ju.yoczuka Hry- 
horeffo wzywa sic, aby stawił się przed pod­
pisanym Sądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie Po 6 miesiącach od dni* ogłosze­
nia lego edyklu w Gazecie urzędowej S ądna 
ponowny wnios-k orzeknie o uznaniu za zmar­
łego i rozwiązania małżeństwa.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Kołomyja, dnia 20 grsdnia 1920. 6429

Wiado-

aby dał o tem znać Sądowi lub kuratorowi 
nieobecnego adw. dr. Sląc&ce w Sam-ku w

się iu  wniosek Je-cny Kulasz postępowanie 
celem uzn*M* vTŁJ«>nitn**M osoby za zmarłą 
i ogłw ta się w* w«nie, ażeby udzi-Bono wia-

K o m u n l k a t .
Cenę chleba komynge towego sprredawane- 

o w sklepach miejskich, rejonowych, konsumo- 
ych na artki chlebowe Nr. 8 podn si się na 
3 murek za bochenek wagi 800 gramów, a to 
powodu podwyższeni cany mąki kontyngento- 

®j o przeszło sto procent.
M lejłk l Z ak ład  ap ro w iiaey jn y ,

Zarządy dóbr i fabryk
m o g ą  n a b y ć  dla siałby folwnrc*n<“l i ^obotsikńw
h l l ł i l  I ł  Iń A jik i  taom‘> wykoatm* po ceŁioli baid/o 
Jlllj  I IhłDwIKI priyotępiiyob — w Hartowni dl*  
K onsam ów . ŁwAw, B o u w o w ie i*  U . — N» »W*- 

f i l i  UM« witki iijjh  wiUiJMów pdsfirfowyob.
niknowić przedpłatę!
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J L i  A J 1 MmdA m ś  K a n t o r  p r z y j ę ć  w e  L w o w ie y  u l-  C h o r u ź o z y z n y  II a .  Ceny możliwie niskie, bo nieobliczone na paskarski zysk

O G Ł O S Z E N IE .  
IW fS lA JN E W A L N E  ZGROMADZENIE

A K C J O N A R J U S  O W P O L S K I C H  F A B R Y K  M A S Z Y N  I W A G O N O W

w  K r a k o w i e ,  L i w o w i e  ±  S a n o k u

Spółka Akcyjna 
o d b ę d z i e  s i ę  d n i a  16 l ip n a  1921 r . ,  o  g o d z i n i e  4 - t e j  p .. p o ł u d n i u  w  K r a k o w lO f  p r z y  u l .  G r z e g ó r z e c k i e j  I- 5 1 . 

P o r z ę d e k  d z i e n n y i
6. Wniosek wynagrodzenia Komitetu Wykonawczego.
7. Wybór Komisji Rewizyjnej.
8. Wniosek o zmianę statutu (§ 12 eo do ilości członków Rady).
9. Ewentualne dalsze wnioski.

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Rady Zawiadowczej z czynności za ubiegły okres administr.
3. Sprawozdanie Rewizorów i wniosek o udzielenie absolutorjum za ubiegły okres.
4. Wniosek o 'roz iliał czystego zysku.
5. Wniosek wynagrodzenia Rewizorów.

Uprasza się wszystk ch akejonarjuszów uprawnionych do głosowania, a chcących braó udział w Walnem Zgromadzeniu, aby złożyli swe akcje wraz 
z niepłatnymi kuponami oo dnia 10 lipca 1921 r.: a) w Krakowie: w kasie fab»ycznej przy ul. Grzegórzeckiej 1. 51, w likwidaturze filji Polskiego Banku 
Przemysł w go S. A i w linwidaturze filji B nku Krajowego; b) we Lwowie w likwidaturze filji Banku Dyskontowego Warszawskiego, lub Polskiego 
Banku Przemysłowego lub w likwidaturze Polskiego Banku Krajowego; c) w Warszawie: w Warszawskim Banku Dyskontowym; d) w Wiedniu: w likwi­
daturze Zatladu Kredytowego dla handlu i przemysłu, oraz w likwidaturze Towarzystwa bankowego i kantorów wymiany „Mercur“.

Kraków, dnia 25 czerwca 1921 r. R a d a  Z a w i a d o w c z a .
Wyciąg ase statutów Spółki:

Na żądanie należy każdemu akcjonarjuszowi wydać w biurach Spółki najpóźniej na§ 24.
Posiadanie każdych 20 akcyj da.e prawo jednego głosu na Walnem Zgromadzeniu.
Aby módi swoje prawo głosowania wykonać, musi każdy akejonarjusz złożyć na sześć 

dni przed Walnem Zgromadzeniem wymaganą ilość akcyj wraz z niezapadłymi jeszcze 
kuponami w kasie Spółki, ln w miejscu składowem, które wskaże Rada zawiadoweza.

Akcjonariusze otrzymfyią na zł żone akcje pisemne potwierdzenie, które służyć ma 
zarazem jako legitymacja, upoważniająca do wstępu na Walne Zgromadzenie. Potwierdze­
nie to opiewa na nazwisko i ma wyrażać ilość głosów przysługujących odnośnemu akcjo- 
narjmzowi.

Legitymacja służyć może wyłącznie osobie w niej wymienionej, lub też należycie 
wykazanemu pełnomocnikowi.

Wykaz złożonych akcji i akcjonarjuszy, mających prawo do głosowania, ma być 
wyłożony na Walnem Zgromadzeniu i do jego pro oko'u dołączony,

Najpóźniej z c h w iią  zamknięcia listy skejonarjuszy, którzy złożyli akcje w celu ucze­
stniczenia w Walnem Zgromadzeniu, należy każdemu akcjonarjuszowi dozwolić na jego 
żądanie wglądu w listę w biurach Spółki.

trzy dni przed Walnem Zgromadzeniem, odpis wniosków przygotowanych na Walne Zgro­
madzenie.

Prócz tego należy każdemu uprawnionemu do głosowania akcjonarjuszowi zezwolić 
w tym samym czasokresie w lokalu Spółki na przegląd przedłożeń i dokumentów przygo­
towanych dla Walnego Zgromadzenia.

§ 25.
Każdy akejonarjusz może głosować na Walnem Zgromadzeniu bądź osociście, bądź 

przez pełnomoenika, bez względu na to, czy pełnomocnik jest akejonarjuszem, czy 
tez nie.

Małoletni i osoby prawnicze głosują przez swoich zastępców ustawowych, względnie 
statntowycb, bez osobnego pełnomocnictwa.

Kobiety n>~gą wykonywać prawo głosowania osobiście, lub przez swoich małżonków, 
jako ustawowych zarządców majątku bez osobnego pełnomocnictwa, albo wreszcie przez 
innych pełnomocników, wykazanych wedle ustawy 1 i 2.

6e z  o p ^ r a c j t  r a d y k a ł m  p u m a c
dla n s j z a s t i u z i - i  sujnsebpzjfie- 
CZ8tejs2yt.il cu>pi»n p rż t^ u M tfiaw y tfi 

u  p a h ó w ,  p a ń  i a « l @ c l l
Proszę żądać prospektu gratis i franko od specjalisty 

patentowanych bandaży przepuklinowych

i . . M l i c l a ,  Lw ów , ul. G r ó t ó a  L . 35 .
w s  >»t.sn ym  domu.

D la  pań różnego rodzaju bandaże przepu­
k lin o w e  s p o rzą d za  kobieta pod jego n a dzo re m .

Świadectwo lekarskie.
Podpisany poświadcza, że Józefa Heehera, 

któremu p. M. Freilich dnia 24-go marca na­
łożył bandaż przepuklinowy, znowu dziś oglą­
dałem i sumiennie oświadczani, że obecnie 
ani okiem wyśledzić, ani dotykaniem nta 
da się odo uć przepuklina. To też twierdzę, 
że odpowiednio zastosowany przez p. M. 
Freihcha bandaż przepuklinowy usuwa cał­
kowicie tę  c>orobę I w starszym wieku, 
czyniąc chorego zdolnym do dalszej pracy 
zawodowej.

Lwów, w lipcu. prof. Dr. Józef Weigel.

Ogłoszenie.
O

ta js t r o  20 9 szy M k
p x > z  =)«sl & v i s o

OsfftM enln I w y c ls h c z e n lu  o^gan" m a, 
n i e m o c y ,  ir ia t o k r w ls t  ś e l ,  ( u n e m j i )  hra>  
kOnfl a p r ty tu i  z ło m u  t r a w ie n iu  I t .  p,

Pigułki Siicłwórcze
w y r . L ab. F arm .

„ # tp . K o w a l s k i 4* ■w ■t?vr a i E z a 'w i .  
13.1. ikćCioeLoiwa. i .

Skutek, wprost zdumiewający, ujawnia się już po 
nśyciu  piorwB.tgo flakuea. Żądać w aptekach 

i składach aptecznych,
Hurtowna sprzedaż: Przedstawicielstwo na Lwów i Wscho­
dnią Małopolską, f. „OZON". Hurtownia Materjatńw 

Aptecznych Lwów. Kołłątaja 8.

aństwowy Urząd Węglowy podaje do wiadomości, że od dnia ! lipca 1921 r. będą 
liczone następujące ceny za węgiel i kokę za 1-ną tonę franko wagon kopalnia lub

komora graniczna.

Pochodzenie węg’a

W ę g i e l :
K a rw iń s k i ......................
G órnośląski......................
D ą b ro w s k i......................
Krakowski i z odkrywek 

Dąbrowskich . . .

K o k s :
K a rw iń s k i .......................
G órnośląski.......................

Gruby
Kostka

6.000'— 
4.490--

3.900 —

Orzech 1 
Orsech II

5,700'—
4 ,2 6 5 -

3.700’—

Orzech III 
Posp, gro 
szek. gr<sik 

i drobny

8 .6 0 0 -
2-700’-

2 340’-

M iał

3 .0 0 0 '-  
2.245 -

1.950 -

Dla
wszystkich
gatunków

6 . 000 -

14.500’
9.000-

Trzy wagony szkła okiennego
d o  n a t y c h m i a s t o w e ]  d o s t a w y .

Zdzisław fty isk io o m  
H a n d lo w y

C aąstooH ow a — A lo ja  20  — Tol.

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c j i *
Administracja podatków we Lwowie ma na sprzedaż 

kilkadziesiąt centnarów metrycznych wryszkartowanego pa­
pieru nr jłego i większego formatu.

Reflcttanci zechcą wnosić oferty z podaniem ceny za 
1 klgrm. do Administracji podatków we Lwowie na ręce 
Naczelnika najdalej do dnia 11 lipca 1921 godz. 12 w po- 
łndnio, gdzie -nogą też oglądać wspomniany papier, tu­
dzież dowiedz,eć się o waruunacŁ sprzedaży.

Przetarg ustny odbędzie się dnia 12 lipea o godzi­
nie U  przed południeuc w lokalu magazynu Administracji 
podatków plac Cłowy 1. 1.

Lwów, duia 28 czerwca 1921.
A d m in istracja  p od atk ów .

W a ln e  Z g r o m a d z e n i e
członków T o w a rzystw a  Z a liczk o w eg o  w Dukli łtow.
zar. z ogr. por. odbędzie się dnia 5 lipoa 1921 o godz. 11 
przed południem w lokalu własnym z następującym po­

rządkiem dziennym:
1. Odczytanie prot»kołu z poprzedniego Walnego 

zgromadzenia. 2. Sprąwuzdaiiie Dyrekcji z czynności i ra­
chunków za rok 1920. 3. Sprawozdanie Komisji kontrolu­
jącej z wnioskiem na udzielenie Dyrekcji a iBuluto jam 
z czynności za rok 1921. 4. Wybór 2 członków Dyrekcji 
i 1 zastępcy. 5. Wybór 3 czł nków Komisji rewizyjnej na 
1 rok § 24 ust 3 stat. 6. Wybór 5 członków do Bady 
nadzorczej 7. Wnioski i interpelacje. — Wstęp na salę, 
obrad mają tylko członkowie a prawo głosowania tylko ci 
któ zy posiadają pełny udział 100 Mk.
Sekretarz Adam Malinowski T' - “

Intendantura Okręgu Generalnego Lwów ulica Ochro­
nek 1. 8 powiadamia mniejszem wszystkich producentów 
rolników, że zamierza w bieżącym roku zaopatrzyć się w pe­
wną ilość paszy z pominięciem pośredników wprost od pro­
ducentów wobec czego uozekuję przedłożenia ofert, którycń 
opróoz ceny żądanej za 100 kg. podać należy bliższe wa­
runki dostawy, a więo: termin, prasowane, luźne, loco sterta 
czy stacja załadowcza, sposób wypłs ty i t. p.

Przy większych o.ertach skłania się Intendantura 
wypłacać pewne zaliczki odpowiednio do wniosku danego 
Starostwa.

Szef Intendantnry DĄBROWSKI pułk.

I Dentysta ir. L iiim o w fii s a - f i  * 3

Z Drukarni Wł. Łosińskiego i

L achówkl asbest.- cement. 
Papy dacnowej,

Gontów, 
Gipsu

I I n n y c h  m a t e r j c i ó w  b u d o w l a n y c h

natychmiast Horszowskl i
2 ^ f /!Ł w ° 1,łe* *** B o u r la r®a

Lo k o m o b lle  8, 10, 15,
25, 30, 40, 60 HP. mo­

tory ropne, oraz ;azowe, do­
starczy „PILOT" Lwów, Ba­
torego 4.

Do sprzedania
1 pług parowy
1 lokomobila „Lanz“ 8 atm.

z siłą 24 koni 
1 lokomobila „Marschall" 6 

atm. z siłą 6 koni
1 urządzenie do wiązania zboża
2 kosiarki do awy.
Of. pod nr. 1227 do Eksped. 
ogł. C. V. B. „Kipress", Byd­

goszcz, Jagiellońska 70.

Kurs• A  ł* A  h ł  n c j  rozpoczyna 
się dnia 1 lipca Wpisy od
5—7 przy ul. Czarnieckiego 1.1 
I p. na lewo

„Zagon“ od 30 bm. 
wyłącznie 
członkom 

mleko po 27 M k, Masło po 
460 Mk. i inne produkty wiej­
skie także w sklepach Po­
dwale 3 i Na Bajkach 9.

99 Z a g o n “
Nadzwyczajne Walne z groma­
dzenie odbędzie się 9 lipca 
r, b. o godz 5 w sali Iow Go­
spodarskiego Kopeenika 20. 
torządek dzienny: 1. Zagaje­
nie. 2. Odezi ian,e protokołu. 
3. Sprawozdanie Dyrekcji. 4. 
Wybór uzupełniajley członków 
Rady Nadzorczej. 5. Wnioski 

i interpelacje.

„Kopernik11
herbata ceylońska, w orygi- 
nalnem opal ow m,. do naby­
cia w Składnicy Spożywczej

STANISL. ZLEMBIŃSFIEJ 
we Lwowie, ulica Fredry 9.

sta rsza , inteligentna, 
chora, w najstraszniejszem

Osoba
V  choi . 
położeniu, błaga o żywność 
i ubranie. W a n d a  M l la -  
r e w l e s ,  ul. św. Antoniego
7, w r t  tereaaeh.

Wszelkie spożywczej
potrzebne w gospodarstwie do- 
mowem, zakupuje Składnica 
Spożywcza 8tanisławy Ziem- 
bińskiej, Fredry 9.

im Józefa Ziembińskiego
j oaozozgp


